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POGODA
Dziś poniedziałek, słonecznie, | 

temp, od 60do 65 stopni F (16 ' 
do 19 C), chłodniej nad jezio- I 
ren, wiatry północno-wschodnie ' 
o sile od 8 do 15 mil na godzinę 
(12 do 24 km).

Jutro, częściowo słonecznie, 
temp, od 65 do 69 stopni F (19 
do21C).

Wschód słońca o godzinie 5:26 
rano, zachód o 8:09 wieczorem.

Spotkanie Państw-Członków IEA
Dramatyczny 

Apel 
KSS-KOR

Londyn. (DP) — Komitet Samo­
obrony — KOR w ogłoszonej odezwie 
wzywa społeczeństwo do wymuszenia 
na partii i na władzach reżymu opu­
blikowania prawdziwych danych o 
dramatycznej sytuacji gospodarczej, 
politycznej i społecznej w jakiej zna­
lazła się w tej chwili Polska.

W odezwie powiedziano, że wszyst­
kie rzekomo reprezentujące naród re­
żymowe instytucje są fikcją i powin­
ny być zastąpione organizacjami Spo­
łecznej Samoobrony — takimi jak Ko­
mitet Obrony Praw Rolników, Wolne 
Związki Zawodowe, Komisje Robotni­
cze i Komitety Studenckie.

W Obronie Praw 
Dziennikarzy

Paryż. (UPI) — W Paryżu rozpo­
częło się dwudniowe “nieoficjalne se­
minarium” Komisji UNESCO, na cze­
le której stoi Irlandczyk Sean Mac- 
Bridge, laureat zarówno Pokojowej 
Nagrody Nobla jak i nagrody Leni­
na.

W seminarium biorą udział przed­
stawiciele 30 największych w skali 
światowej dzienników i sieci radiowo- 
telewizyjnych.

Spotkanie paryskie nie ma charak­
teru oficjalnego i odbywa się za zam­
kniętymi drzwiami. Jego uczestnicy 
mają opracować plan obrony praw 
dziennikarskich, który dla Komisji 
MacBridge stanie się podstawą do 
globalnych ustaleń w dziedzinie ta­
kich, jak międzynarodowy kodeks 
etyczny dziennikarzy, prawo do za­
chowania w tajemnicy źródeł infor­
macji, sprawa cenzury i kontroli pań­
stwa nad środkami masowego prze­
kazu.

Niektórzy uczestnicy seminarium 
wyrażają obawy, że planowane “usta­
lenia”, mające zabezpieczyć prawa 
dziennikarzy, staną się w rzeczywi­
stości podporządkowaniem ich “re­
gułom i regulaminom”.

MacBridge, prawnik z wykształce­
nia i swego czasu dziennikarz, w cią­
gu swego 75-letniego życia często sie­
dział w więzieniu za swoją nacjona­
listyczną działalność w Irlandii.

Jest on zdania, że planowane usta­
lenia mają zabezpieczyć prawa dzien­
nikarskie nie tylko na forum zagra­
nicznym, ale także w ich własnych 
krajach, gdzie często są więzieni i 
dystryminowani za działalność w ra­
mach swego zawodu.

Wymiana Jeńców
Pekin. (UPI) — Chińska agencja 

prasowa “Nowe Chiny” podała wia­
domość, że na Przełęczy Przyjaźni 
w prowincji Guangxi rozpoczęła się 
wymiana jeńców chińskich i wietnam­
skich.

Przedstawiciele chińskiego Czerwo­
nego Krzyża przekazali sobie wza­
jemnie listy z nazwiskami uwolnio­
nych. Według informacji wspomnia­
nej agencji, Chińczycy w pierwszym 
rzucie zwolnią 120, przeważnie chorych 
lub rannych jeńców, Wietnamczycy 
— 43 jeńców.

Wymiana jeńców jest jedynym po­
zytywnym rezultatem trudnych roko­
wań chińsko-wietnamskich prowadzo­
nych w Hanoi. Jak wiadomo — 
delegacja chińska już wróciła do Pe­
kinu i druga runda ewentualnych ne­
gocjacji prowadzona będzie w stolicy 
Chin.

Rozbudowa Baz"
Tokio' (UPI) — Z kół zbliżonych do 

japońskiej Agencji Obrony pochodzi 
wiadomość, że Sowiety rozbudowują 
swoje bazy na dwóch wyspach japoń­
skich, zagrabionych w czasie drugiej 
wojny światowej: Kunashiri i Eto- 
reofu, położonych na północ od głów­
nej wyspy japońskiej Hokkaido.

Rozpoczyna 
Się Dzisiaj 
w Paryżu 
Poszukiwania 
Rozwiązań Poblemów 
Energetycznych
Paryż (ST) — Po raz pierwszy 

od 1977 roku 20 państw-członków 
międzynarodowej agencji energe­
tycznej (IEA) odbędzie posiedzenia 
w ciągu najbliższych dwóch dni, któ­
rego celem będzie poszukiwanie roz­
wiązań problemów energetycznych.

Przedstawiciel Departamentu 
Energii powiedział przed spotkaniem, 
że wszystkie państwa zrzeszone w 
IEA zgadzają się z poglądem specja­
listów amerykańskich na temat ko­
nieczności wprowadzenia oszczędno­
ści ropy naftowej i zastanowienia się 
nad wykorzystaniem innych źródeł 
energii.

IEA, utworzona w 1974 r., ma za­
miar rozważyć kilka ewentualnych 
rozwiązań, między Innymi—

— Zwiększenie eksportu węgla, z 
krajów takich jak U.S.A, do krajów, 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Udogodnienie 
Dla Kobiet 

Przedsiębiorców 
Washington. (UPI) — Prez. Carter 

wydal zarządzenie udzielenia więk­
szych pożyczek przedsiębiorstwom 
kierowanym przez kobiety oraz za­
gwarantowania większej ilości kon­
traktów rządowych kobietom-właści- 
cielkom firm.

Ostatnio sporządzony raport na te­
mat stanu drobnych przedsiębiorstw 
prywatnych, wykazał, że głównymi 
przyczynami problemów, z którymi 
się spotykają, jest niewystarczający 
kapitał, brak umiejętności kierowni­
czych i technicznych oraz trudności 
we wchodzeniu na rynek.

Sytuację taką należy, przynajmniej 
częściowo, przypisywać dyskrymina­
cji kobiet.

Popierając zdanie prezydenta, 
Smali Business Administration wyra­
ziło zgodę na:

— Udzielenie pożyczek na łączną 
sumę $50 milionów w przyszłym ro­
ku fiskalnym przedsiębiorstwom, któ­
rych właścilkami są kobiety.

— Zainicjowanie programu pożycz­
kowego dla kobiet potrzebujących nie 
więcej niż $20,000 na otwarcie nowe­
go lub rozszerzenie już istniejącego 
przedsiębiorstwa.

Dodatkowo, Federalne Biuro Poli­
tyki Zakupów zgodziło się na kiero­
wanie większej ilości kontraktów fe­
deralnych na łączną sumę $150 mi­
lionów w 1980 i podniesienie warto­
ści kontraktów do $300 milionów w 
1981 roku, do firm, których właści­
cielkami są kobiety.

To samo biuro będzie zarządzało 
regulaminem, który zapewni większe 
niż dotychczas wykorzystanie oma­
wianych przedsiębiorstw przez głów­
nych kontrahentów rządowych do 
prac podwykonawczych.

Łapać Złodzieja!
Moskwa (UPI) — Po meldunku 

dziennikarza zachodnioniemieckiego, 
który w śródmieściu Moskwy został 
obrabowany i pobity, propaganda so­
wiecka według zasady “łapać złodzie­
ja!” przystąpiła do wyliczania wykro­
czeń, jakich rzekomo dopuszczają się 
dziennikarze zachodni, akredytowani 
w Moskwie.

M. in. oskarżono zachodnioniemie­
ckiego operatora kamery telewizyjnej 
o wywołanie awantury pijackiej i po­
bicie sowieckiego pracownika. Prze­
łożonemu oskarżonego zarzucono obo­
jętność i nieinterweniowanie.

Mordować!

Meksyk Zrywa 
Stosunki 

z Nikaraguą
Managua, Nikaragua. (UPI)—W 

75-tysięcznym mieście Jinotega człon­
kowie Gwardii Narodowej zabili dy­
rektora Czerwonego Krzyża.

Ofiara, Enrique Pereira Meneses, 
zajmował się ewakuacją dzieci z miej­
scowego szpitala podczas walk ulicz­
nych, jakie wybuchły między oddzia­
łami Gwardii a grupami Sandanista.

W komunikacie radiowym podano, 
że “do incydentu doszło, ponieważ 
Meneses wywołał złość jednego z 
żołnierzy Gwardii, sposobem w jaki 
udzielał odpowiedzi na zadawane przez 
niego pytania.”

700 osób, większość dzieci, szukała 
schronienia w pobliskich magazynach.

Źródła militarne doniosły, że w mie­
ście doszło do kilku krwawych za­
mieszek, doprowadzając do śmierci 
wielu osób.

Komunikat o walkach podano nie­
mal w tym samym czasie, co zawia­
domienie o zerwaniu stosunków dy­
plomatycznych z Nikaraguą, przez 
Meksyk.

Prez. Meksyku, Lopez Portillo, ogło­
sił postanowienie swojego rządu po 
spotkaniu z prezydentem Kostaryki, 
Rodrigo Carazo.

Przypuszcza się, że ten ostatni wpły­
nął poważnie na decyzję prez. Portillo.

W publicznym zawiadomieniu prez. 
Portillo powiedział: “Prezydent Ko­
staryki poinformował nas o tragicz­
nej sytuacji jaka panuje w Nikaragui.

Jest to coś, o czym już poprzednio 
wiedzieliśmy, nie chcieliśmy jednak 
wierzyć rozmiarom dramatycznych, 
pełnych nienawiści ataków, stale 
zagrażających naszym braciom i sio­
strom z Nikaragui.”

Biskup Potępił 
Rząd Marcosa

Manila (NYT). — Katolicki biskup 
Manili ks. Julio Xavier Labayen po­
tępił rząd prezydenta Ferdinanda 
Marcosa za utrzymywanie w mocy 
przepisów prawa nadzwyczajnego i 
oskarżył policję filipińską o prowo­
kowanie zaburzeń.

To ostatnie oskarżenie dotyczyło wy­
słania setek policjantów wyszkolo­
nych w tłumieniu rozruchów przeciw­
ko grupie dysydentów, którzy chcieli 
przedyskutować problemy nędzy z 
uczestnikami międzynarodowej kon­
ferencji Handlu i Rozwoju.

Biskup Labayen zdołał przecisnąć 
się przez kordon policjantów i wyło­
żył swoje oskarżenia dziennikarzom 
zagranicznym.

W starciu dysydentów z policją dwie 
osoby zostały poważnie zranione, a 
ponad 60 aresztowano.

O zajściu tym kontrolowana przez 
rząd prasa filipińska nie wspomniała 
ani słowem.

Policja Aresztowała 
120 Handlarzy 
Narkotyków

Los Angeles (UPI) — Młodo wy­
glądający oficerowie policji uczęszcza­
jący do szkół średnich jako ucznio­
wie, aresztowali 120 sprzedawców 
narkotyków w ciągu ostatnich trzech 
miesięcych.

Zatrudnieni do pracy w szkołach 
średnich policjanci dokonali 212 zaku­
pów w szkołach Los Angęles i na 
czterech przedmieściach tego miasta.

Przeważnie młodociani sprzedawcy 
oferowali marihuanę, haszysz, PCP, 
LSD, kokainę, amfitaminy i inne 
środki podniecające. Większość are­
sztowanych uczniów stanie przed są­
dem za handel marihuaną (87), reszta 
będzie odpowiadała za sprzedaż ko­
kainy i niebezpiecznych dla zdrowia, 
środków medycznych. Ustalono, że 
najbardziej popularnym wśród mło­
dzieży szkolnej narkotykiem jest 
marihuana.

Podobną akcję, za zgodą dystryktu 
szkolnego, przeprowadzono w poprzed­
nim semestrze w innych szkołach 
Los Angeles, wyniki były podobne.

Edward Heath 
Woli Być 
Posłem

Londyn. (DP) — Z dobrze poinfor­
mowanych kół londyńskich pochodzi 
wiadomość, że były premier konser­
watywny Edward Heath odrzucił ofe­
rowane mu przez panią Margaret 
Thatcher stanowisko ambasadora 
brytyjskiego w Washingtonie.

Heath odrzucił też sugestię kierow­
nika dyplomacji brytyjskiej lorda 
Carringtona, aby zgodził się objąć 
Stanowisko sekretarza generalnego 
NATO po Holendrze Josephie Luns, 
który wkrótce przechodzi na emery­
turę.

Heath podobno powiedział pani 
Thatcher, że woli pozostać w Wiel­
kiej Brytanii jako poseł do Parla­
mentu.

Zarówno kancelaria premiera przy 
10 Downing Street, jak i rzecznik 
ministerstwa spraw zagranicznych 
nie skomentowali tych doniesień, ale 
informatorzy utrzymują, że są one jak 
najbardziej prawdziwe.

Zdaniem tych informatorów, pani 
Thatcher wystąpiła ze swoją ofertą 
w liście skierowanym do Heatha w 
ub. poniedziałek i w tym samym 
dniu otrzymała odpowiedź odmowną.

Obecny ambasador brytyjski w 
Washingtonie Peter Jay jest zięciem 
byłego premiera laburzystowskiego 
Jamesa Callaghana.

Po porażce wyborczej swego teścia, 
ambasador Jay złożył rezygnację, ale 
został poproszony, aby pozostał na 
placówce aż do czasu mianowania 
następcy — najprawdopodobniej za­
wodowego dyplomaty.

A Pasty 
Wciąż Brak ...

“Kurier Szczeciński” informuje, 
że Spółdzielnia Inwalidów w 
Szczecinie zgłosiła gotowość pod­
jęcia produkcji pasty do butów. 
Spółdzielni potrzebne są (bagatel­
ka) tylko: “Receptury, opakowa­
nia, surowce, ceny itp.”.

Nie wiadomo jakie zapotrzebo­
wanie ukrywa skrót “itp” — wia­
domo natomiast, że pasty do butów 
w Polsce wciąż brak.

Egipt 
Nie Znajduje 

Poparcia
Kair. (UPI) — Egipski premier 

Mustafa Khalil, przemawiając na 
wiecu politycznym, powiedział, że 
prezydent Sadat zgodził się ze stano­
wiskiem “niektórych państw”, nawo­
łując do wznowienia blisko-wschod- 
niej konferencji pokojowej w Gene­
wie, ale dodał, że inne państwa arab­
skie są tej koncepcji przeciwne.

Jak się wydaje, jedynie Jordania 
opowiedziała się za wznowieniem tej 
konferencji, której żywot w grudniu 
1973 roku był bardzo krótki.

Temat poruszony przez premiera 
podjął także egipski minister spraw 
zagranicznych, który powiedział, że 
“nie istnieje sprzeczność pomiędzy 
egipsko-izraelskim traktatem pokojo­
wym a apelem o zwołanie międzyna­
rodowej konferencji, ponieważ . . . 
celem Egiptu są rozwiązania wszyst­
kich problemów blisko-wschodnich”.

Premier Khalil zadeklarował tak­
że wczoraj, że Egipt będzie walczył 
o autonomię dla Palestyńczyków za 
zachodnim brzegu Jordanu i w Pa­
sie Gazy, co nie stwarza zbyt różo­
wych nadziei dla rokowań- egipsko- 
izraelskich w tej sprawie, które roz- 
poczną się w piątek w miasteczku 
Beersheba na pustyni Negev.

Stanowisko rządu izraelskiego, we­
dług propozycji premiera Begina za­
akceptowanych przez 11-osobowy ko­
mitet ministerialny, przewiduje czę­
ściową autonomię dla Palestyńczy­
ków tylko w dziedzinie administracji 
lokalnej, przy zachowaniu nadrzędnej 
kontroli izraelskiej.

W jerozolimskich kołach politycz­
nych mówi się, że ministrowie Mo- 
sze Dayan i Ezer Weizman uznali, 
że tak sztywna postawa zaraz na wstę­
pie rokowań utrudni normalizację sto­
sunków z Egiptem w duchu podpi­
sanego traktatu.

Bomba w Instytucie 
Św. Franciszka

Rzym. (UPI) — Terroryści miej­
scy wrzucili bombę zapalającą do Ka­
tolickiego Instytutu Sw. Franciszka z 
Asyżu. Wybuch zniszczył archiwa In­
stytutu i umeblowanie, ale nie spowo­
dował strat w ludziach.

Po tym zamachu, anonimowy in­
formator powiadomił telefonicznie re­
dakcje dzienników rzymskich, że 
zamach był dziełem “terytorlanej ko­
mórki bojkotowania wyborów” — or­
ganizacji terrorystycznej, o której 
nikt dotąd nie słysza»

Inny anonimowy informator umoż­
liwił policji rozbrojenie silnej bomby 
zegarowej podłożonej w samochodzie 
zaparkowanym przed głównym gma­
chem ratusza rzymskiego, Bomba za­
wierała 94 laski dynamitu ważącego 
łącznie 33 funty. Saperzy pracowali 
nad jej rozbrojeniem przez 20 minut 
i szczęśliwie zakończyli swoją niebez­
pieczną pracę na 3 minuty przed 
momentem eksplozji. ,

Ustawa Prasowa
Johannesburg (UPI) - Rząd Repu­

bliki Afryki Południowej wystąpił z 
projektem ustawy prasowej, określa­
nej jako “knebel prasowy”, która 
zawierać będzie zakaz publikowania 
wiadomości o skandalach na szczeblu 
rządowym. Projekt zaleca, aby dzien­
nikarzy ignorujących ten zakaz 
skazywać na kary więzienia do lat 
pięciu lub grzywną do 6,000 dolarów.

Ojciec Św. 
Złożył Hołd 
Poległym
Podniosłe Uroczystości 
Na Monte Cassino 
w 35-lecie Bitwy
Rzym. (Tel. wł.) — "Drodzy Ro­

dacy! Niezwykła to chwila, kiedy mo­
gę wraz z Wami uczestniczyć w tej 
wielkiej rocznicy.

35 lat temu zakończyła się bitwa 
o Monte Cassino, jedna z tych, któ­
re zdecydowały o losach ostatniej 
wojny...”.

Tymi słowami Ojciec Sw. Jan Pa­
weł II rozpoczął kazanie podczas 
Mszy św., odprawionej na cmenta­
rzu Monte Cassino w piątek, 18 ma­
ja.

“Na Monte Cassino walczył żołnierz 
polski, tu ginął, tu przelewał swo­
ją krew z myślą o Ojczyźnie, która 
dla nas tak bardzo umiłowaną jest 
Matką właśnie dlatego, że miłość do 
Niej tylko domaga się ofiar i wyrze- 
cze” — mówił Następca św. Piotra, 
a jego doniosły głos odbijał się echem 
o wysokie, skaliste wzgórza, na któ­
rych 35 lat temu krwawił się żołnierz 
polski.

“. . . My wiemy — mówił Pa-
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Khomeini 
Nie Chce 

Ambasadora US 
Teheran (UPI) — Rewolucjoniści 

irańscy, dotknięci do żywego kryty­
kowaniem przez Senat Stanów Zje­
dnoczonych zbiorowych procesów i 
egzekucji, powiadomili Washington, 
że przyjazd nowego ambasadora 
amerykańskiego do Teheranu winien 
być odłożony.

Dr Ibrahim Yazdi, minister spraw 
zagranicznych w rządzie Khomeinie- 
go, poprosił ambasadora-nominata 
Waltera Cutlera “o odłożenie przyjaz­
du ... aż do chwili wyjaśnienia ukła­
du stosunków politycznych pomiędzy 
obu państwami.”

W wypowiedziach ministra Yazdi, 
ayatollaha Khomeiniego i przewodni­
czącego centralnego trybunału rewo­
lucyjnego znalazły się cierpkie inwek­
tywy pod adresem Stanów Zjednoczo­
nych ilościach nie spotykanych od 
czasu obalenia szacha.

“Jasnym jest, że rząd amerykań­
ski jest zranionym i pokonanym wę­
żem, pokonanym i zranionym wężem, 
Senat amerykański jest pokonany, a 
ciągle ubolewa z powodu tych egze­
kucji. ... Senat amerykański potępia 
egzekucje w Iranie. ... O tak, po­
winniśmy być potępiani, skoro nicze­
go innego nie możemy się od nich 
spodziewać. . . . Wstrzymaliśmy do­
stawy ropy do Izraela, który w rze­
czywistości jest Senatem amerykań­
skim,’ i nigdy ich nie wznowimy” — 
mówił Khomeini w “świętym mie­
ście” Qum.

Sadegh Khalkhali, szef centralnego 
trybunału rewolucyjnego w Tehera­
nie, posunął się tak daleko, że sena­
tora Jacob Javitsa i jego żonę Marion 
oskarżył o popełnienie przestępstw 
w Iranie i zapowiedział, że są oni ści­
gani przez władze irańskie.

Wobec tak oczywistej pogróżki se­
nator poprosił policję nowojorską o 
specjalną ochronę domu, w którym 
mieszka.

Nieco później nadeszła z Teheranu 
depesza, że rząd irański wystąpił z 
oficjalnym, ostrym protestem do rzą­
du Stanów Zjednoczonych z powodu 
stanowiska zajętego przez Senat.

Minister Yazdi powiedział, że pro­
test ten znalazł się w liiście wysto­
sowanym do sekretarza stanu Cyrusa 
Vance i będącym odpowiedzią na jego 
list z 13 maja, w którym wyraża on 
nadzieję nawiązania współpracy 
USA-Iran.

W proteście swoim Yazdi podkre­
ślił, że uchwala Senatu jest sprzeczna 
z duchem listu sekretarza stanu.
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Potop (HI)
Wizyta Sen. Edmunda S. Muskie 

w Polsce
Z kilkudniową wizytą w Polsce 

przebywał sen. Edmund S. Muskie. 
Został on przyjęty przez Edwarda 
Gierka. Muskie przekazał Gierkowi 
w czasie spotkania osobiste pismo od 
prez. Jimmy Cartera.

Omówiono kierunki dalszego roz­
szerzania pomyślnie rozwijającej się 
współpracy polsko-amerykańskiej, 
zwłaszcza w dziedzinie gospodarczej 
i naukowo-technicznej. Tematem roz­
mowy były także problemy między­
narodowe, a przede wszystkim zwią­
zane ze stanem negocjacji radziecko- 
amerykańskich w sprawie ogranicze­
nia ofensywnych zbrojeń strategicz­
nych (SALT-II).

Nawiązując do przeprowadzonych 
w Warszawie rozmów, Senator 
stwierdził, że pozwoliły one na za­
znajomienie się z możliwościami dal­
szego rozwoju współpracy amerykań- 
sko-polskiej, służącej interesom spo­
łeczeństw obu krajów.

Wskazując na trudności gospodar­
cze, napotykane obecnie w wielu kra­
jach, E. Muskie podkreślił, że jego 
zdaniem zasoby naturalne Polski, 
skala inwestycji poczynionych w la­
tach siedemdziesiątych i ich ukierun­
kowanie na rozwój infrastruktury 
przemysłowej, stwarzają dobre, dłu-

Biura Prawne 
Johna Rokacza 
Adwokat mówiący po polsku zaj­
muje się wszelkiego rodzaju 
sprawami. Pierwsza wizyta

BEZ OPŁATY.
Przyjmuje także wieczorami.

Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 
godziny. Dwa biura Down­
town i Northwest. 726-0903

Często mamy zapytania od na­
szych Czytelników: —

1'Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?" 

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w południowo- 
zachodniej części miasta według 
trasy kierowcy Nr. 1 —
2701W.Cermak 
2700 W. 23rd Street 
2300 S. Sacramento 
S. W. Store 22nd & Kedzie 
26th& Homan 
26th& St. Louis 

gofalowe perspektywy dla polskiej go­
spodarki.

Gość udał się także do Krakowa, 
gdzie spotkał się m. in. z gospodarza­
mi miasta i posłami z regionu kra- ■ 
kowskiego.

Muskie odwiedził teren b. obozu 
zagłady Auschwitz-Birkenau. W księ­
dze pamiątkowej oświęcimskiego 
obozu wpisał słowa:

“To najbardziej wstrząsający i 
tragiczny przykład niehumanitamo- 
ści w stosunku do człowieka, jaki w 
życiu widziałem. Wszyscy, którzy nie­
nawidzą wojny, a miłują pokój, po­
winni przekazać wieści o tym miejscu 
wszędzie tam, gdzie człowiek chce 
użyć wojny jako sposobu rozwiązy­
wania problemów.”

Na zakończenie pobytu na terenie 
b. obozu Auschwitz-Birkenau Muskie 
złożył kwiaty pod Międzynarodowym 
Pomnikiem Ofiar Faszyzmu.

Komitet Pań
Muzeum Polskiego

Komitet Pań działający przy Mu­
zeum Polskim w Ameryce zatwierdził 
nowy zarząd na rok 1979 w nastę­
pującym składzie:

Estelle Sprengel, przewodnicząca; 
Josephine Piegzik, wiceprzewodni­
cząca; Betty Krol, sekr. prot.; Ber­
nice Hyatt, sekr. fin., Clara Winiec- 
ka, skrabnik.

Na dyrektorki wybrane zostały na­
stępujące panie: Jane Peckwas, Gene 
Berek, Matha Kwiatt, Adelle Lago- 
dzinska, Virginia Sergeant i Jane Wil­
czyńska.

Zebranie Klubu 
Zwiemiczan

Zebranie Klubu Zwimiczan odbę­
dzie się 22 maja, o 7:30 wiecz., w 
sali Osikiewicza, 1101 Wolcott. Prosi­
my o liczne przybycie. Są ważne spra­
wy do załatwienia. — R. Drozd, prez.; 
G. Stock, sekr. prot.

100 Portów
Na Szlakach PLO

Zwiększa się liczba portów odwie­
dzanych przez statki gdyńskiego ar­
matora — Polskich Linii Oceanicz­
nych. Na liście obejmującej około 
500 pozycji pojawiła się ostatnio nowa 
nazwa — Lautoka. Do portu tego, 
położonego na jednej z wysp Fidżi, 
zawinął pierwszy statek pod biało- 
czerwoną banderą, m/s “Mjr Suchar­
ski.” Zabrał on ładunek egzotycznego 
drewna.

26th& Pułaski 
4311 W. 28th Street 
3940 W. 31st Street 
3904 W. 47th Street 
4809 S. Pulaski Rd. 
4110 W. 47th Street 
4101 W. 47th Street 
4145 W. 47th Street 
5078 S. Archer Ave. 
4884S. Archer Ave.
4455 S. St. Louis 
Archer & Kedzie 
3224 W. 47th Street 
4600 S. Richmond 
4501S. Sacramento 
2933 W. 43rd
4129 S. Archer Ave. 
Archer & Sacramento 
4264 S. Archer 
4024 S. Albany
4456 S. California 
4600 S. Fairfield 
4630 S. Rockwell 
2600 W. 47th Street 
2416 W. 47th Street 
S.W. Western & 51st 
5200 S. California 
2744W. 55th Street 
63 rd & California 
5460 S. Kedzie Ave. 
5620 S. Pułaski 
5754 S. Pułaski 
5806 S. Pułaski 
6356 S. Pułaski 
4058 W. 59th Street 
4434 W. 59th Street 
5725 S. Archer Ave. 
5144S. Long
6150 W. Archer 
5200 S. Mobile 
6456 S. Archer Ave. 
6657 S. Archer Ave. 
7147 S. Archer Ave.

W Cicero i Berwyn 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

jest do nabycia w następują­
cych sklepach i kioskach: 
5400 W. 31st St., Cicero 
4901 W. 30th Street 
5029 W. 29th St., Cicero 
3028 S. Laramie 
4947 W. 14thSt.
Central Ave. &Cermak Rd. • 
Austin & Cermak 
22nd & OakPark
(Prosimy wyciąć i zachować.) 

Soft and Lovely!
Printed Pattern

4684
SIZES 
8-20

GO WITH THE FLOW of sum­
mer's soft dress that’s bow-tied 
and lightly gathered at the V'd 
neck. Slant seaming makes a 
point of the supple waistline.

Printed Pattern 4684: Misses
Sizes 8, 10, 12, 14, 16 18, 20. 
Size 12 (bust 34) takes 2 5/8 
yards 60-inch.
$1.50 for each pattern. Add 404 
for each pattern for tint-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams,'Dept. 10' Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP. 
SIZE and STYLE NUMBER.

CHANGE! The big fashion 
changes are in our NEW SPRING­
SUMMER PATTERN CATALOG.

. Dresses, tops, skirts, pants, vests, 
jackets plus $1.50 free pattern 
coupon. Send 754 for Catalog 
130-Sweaten Sizes 38-56 $1.50 
129-Quick/Easy Transfen $1.50 
128-Patchwork Quilts .... $1.50 
127-Afghans *n' Doilies $1.50

Kronika Harcerska
I

“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 
i Przekaz Mu Polskie Tradycji”

Święty Jerzy Patron Harcerzy (II)

Harcerze rozpocznają swą część 
ogólnym śpiewem: “Bracia Skauci”. 
Stara ta piosenka przypomina po­
czątki Harcerstwa. Jeden z druhów 
czyta krótki zarys o Andrzeju Mał­
kowskim, twórcy skautingu polskie­
go, późniejszego Związku Harcerstwa 
Polskiego. D-h hufcowy uzupełnia pa­
roma fragmentami z życia Małkow­
skiego. Pierwszy — to moment z 
Jamboree w Anglii — kiedy jeszcze 
Polski nie było na mapie Europy — 
Małkowski wywiesza polską flagę i 
napis Poland pomimo sprzeciwu am­
basadorów trzech zaborców Polski: 
Niemiec, Rosji i Austrii. Durgi frag­
ment — to śmierć A. Małkowskiego, 
który spełniając dobry uczynek — 
mimowoli wystawia się na niebezpie­
czeństwo śmierci. W końcu druh 
Jerzy B. wraca myślą do żony druha 
Andrzeja — Olgi Małkowskiej, która 
na początku tego roku odeszła na 
Wieczną Wartę. Odeszła nie tylko 
współtwórczyni Harcerstwa, ale i 
współautorka refrenu hymnu harcer­
skiego: “Wszystko co nasze Polsce 
oddamy”.

Jeszcze jedna inscenizacja, tym ra­
zem o Zawiszy Czarnym. Druhowie 
w b. prowizorycznych strojach starali 
się odtworzyć obraz z życia tego sław­
nego rycerza. Szlafrok — to szata 
królewska, szpada — “przemieniła 
się” na miecz, a zwyczajne krzesło 
— stało się tronem. Język zalatywał 
troszeczkę akcentem, wszak to już 
młodzież tutaj urodzona, której języ­
kiem szkolnym jest angielski i po­
mimo tej trudności młodzież ta jed­
nak pielęgnuje język ich ojców. Za 
ten “effort” należy się im duży plus. 
Rakieta, oklaski i płynie smętna 
piosenka “Po całej Polsce o tej godzi­
nie ... palą się watry i sypią 
skry...”.

Krótkich parę myśli na temat Pa- 
rona Harcerstwa św. Jerzego oraz o 
tym, które z cech jego charakteru 
my tu szczególnie winniśmy przyjąć 
i rozwijać: gotowość służby Bogu, 
Polsce — Ojczyźnie, bliźnim i zaletę 
obowiązkowości.

Kominek zbliża się powoli ku koń­
cowi. Hufcowy, drużynowie i wodzo­
wie wydają krótkie instrukcje, prosto­
wanie szeregów, mundurków... Nagle 
komenda “Baczność”, na salę wkra­
cza poczet ze sztandarem. Przechodzi 
przed fronem drużyn i gromad, staje 
pośrodku dwuboku. Do sztandaru 
zbliża się Komendant Chorągwi, 
odbiera go z rąk eskorty i po krót­
kim przemówieniu oddaje go w ręce 
hufcowego — znów przyjmującego ofi­
cjalnie hufiec Harcerzy “Warta”. Tu 
następuje piękny moment tej cere­
monii. Hufcowy przyklęka, pochyla 
się, bierze rąbek sztandaru, całuje go, 
wstając odbiera z rąk Komendanta 
i oddaje w ręce pocztu. Jakże to 
piękny moment, przypominający 
obraz z dziejów oręża polskiego.

W tym momencie rozbrzmiewa na 
sali pieśń, pieśń jak dzwon: 
“Wszystko Co Nasze, Polsce odda­
my... Ramię pręż, słabość krusz ... 
Ojczyźnie Miłej Służ . . . Harcerzy 
polskich ród”.

“Baczność”. “Na prawo patrz!” 
Poczet sztandarowy odprowadza 
sztandar. Jeszcze parę instrukcji od­
nośnie parady 3 Maja, krótkie ale do­
niosłe “Czuj, Czuj, Czuwaj! ”

Kominek dobiegł końca. Pozostają 
tylko wspomnienia.

♦ ♦ ♦

Do Ciebie, drogi nam Święty Jerzy,

Patronie rycerzy i nas harcerzy.
O błogosławieństwo Ciebie prosimy, 
I nasze codzienne modły wznosimy, 
Pozostań nam przykładem.
Edward Mokwa phm.

Po Wyborach w KPH

Niedzielne Walne Zebranie KPH — 
przy nielicznym gronie naszych rodzi­
ców (50 osób) — po przedstawieniu 
bogatego dorobku minionego roku i 
nowych osiągnięć na terenie Ośrodka 
Harcerskiego — wybrało nowy Zarząd 
w skaldzie: K. Więcek — prezes, 
E. Duda — wiceprezes, K. Kamińska
— sekr. prot., Z. Sadżak — sekre­
tarka koresp., L. Nowobilski — skarb­
nik, J. Toczycki — kier, imprez, 
dz.h. J. Urbanowicz — kierownik 
ośrodka harc.

Nowemu zarządowi i kołu życzymy 
pomyślnej owocnej dalszej pracy 
dla dobra naszej młodzieży i pełnego 
zadowolenia z dobrze spełnionego 
obowiązku społecznego.

Zwracamy się jednak z apelem do 
wszystkich rodziców młodzieży har­
cerskiej — jeśli nawet nie mają czasu 
na bezpośrednią czynną pracę w Kole
— by wstępowali jako członkowie 
Koła. Członkoska składka wynosi za­
ledwie $2 rocznie — każdego na pewno 
stać!

Talent
Z radością stwierdzić możemy, że 

w ostatnich latach coraz więcej mło­
dzieży polskiej studiuje na wyższych 
uczelniach. Coraz częściej słyszy się 
zdobywaniu przez nią stopni magistra 
i doktora.

Spotykamy również wiele polskich 
nazwisk w różnych kontestach 
między-uniwersyteckich.
' W kwietniu w ramach prawniczych 
zawodów o puchar Jessupa zespół 
z Northwestern w składzie — M. Chu­
dziński, R. Dziubla i I. Robertson — 
odniósł podwójne zwycięstwo. Wygrał 
w konkursie ustnym najpierw między 
uczelniami St. Zjednoczonych, a na­
stępnie w międzynarodowyn konkur­
sie wygrał ze zwycięskim zespołem 
pozostałych części świata — z Austrii 
lii (Adelaida). Nadto zespół ten wy­
grał w konkursie pisemnego orze­
czenia na zadany temat. To podwójne 
zwycięstwo zdarzyło się po raz pierw­
szy w dziejach obu kontestów.

Każdego z uczestników zespołu 
przygotowanie do zawodów koszto­
wało 300—400 godzin studiów, poszu­
kiwań i pracy. A zatem zwycięstwo 
zasłużone.

Marek Chudziński jest harcerzem 
4 Drużyny im. Bolesława Chrobrego, 
był jej drużynowym. Druh Marek 
zasługuje na szczere uznanie za wysi­
łek i gratulacje za zwycięstwo, które 
składamy w imieniu całego harcer­
stwa w Chicago, życząc mu dalszych 
sukcesów w przyszłości.

Gratulujemy Rodzicom i 4-ej D.H.

“Lechici” Dziękują

Zespół “Lechitów” — za otrzymane 
od dz.h. J. Liebesbach $10 na koszta 
wyjazdu na Festiwal — serdecznie 
dziękuje.

Zespół ten wystąpił na zabawie 
Klubu Medyna No. 2 urozmaicając za­
bawę polskim tańcem i otrzymał od 
gospodarzy imprezy skrzynkę soków, 
za które również serdecznie dziękuje.

Przypominamy, że w najbliższy po­
niedziałek, wtorek i środę — 21, 22 
i 23 maja mamy okazję pomóc zespo­
łowi robiąc zakupy w sklepach Jewel 
i oddając kupon (Benefits day).

Żylis-Gara
w Operze Paryskiej

Teresa Źylis-Gara rozpoczęła serię 
występów w Operze Paryskiej w “Cosi 
Fan Tutte” Wolfganga Amadeusza 
Mozarta.

Hufiec Harcerzy “Warta”

Wielu z młodzieży harcerskiej i b. 
harcerzy dotąd nie zwróciło peleryn, 
kapeluszy i innych przedmiotów nale­
żących do jednostek. Prosimy o ich 
zwtor do magazynu Hufca. W sprawie 
tej prosimy telefonować 276-8341.

PIEŚNI
/ 

WYBÓR INNYCH WIERSZY 
JANA KOCHANOWSKIEGO 

(OPRACOWANIA TADEUSZA SINKA)
Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO

TYLKO $1.00
NIEZWYKŁA OKAZJA 

ZAMÓWIENA PROSZĘ KIEROWAĆ:

DZIENNIK ZWIĄZKO WY
6100 N. Cicero Ave. 
Chicago, Ul. 60646

Za zaliczeniem pocztowym <( ’.().!). •

135 (Ciąg Dalszy)

Dalsze słowa pana Zagłoby zginęły w gromkim okrzyku, 
który naraz pod przywództwem Józwy Beznogiego podnieśli 
wszyscy laudańscy:

— Niech żyje pan Kmicic!
— Niech żyje! — powtórzyły tłumy. — Nasz starosta upicki 

niech żyje! niech żyje!
— Do Wodoktów! wszyscy! — huknął znowu pan Zagłoba.
— Do Wodoktów! do Wodoktów! — wrzasnęło tysiąc ust. — 

W swaty do Wodoktów, z panem Kmicicem, z naszym zbawcą! 
Do panienki! do Wodoktów!

I ruch uczynił się ogromny. Lauda siadła na koń; z tłumów, 
kto żyw, dopadał wozów, bryczek, wasągów, podjezdków. 
Piesi na przełaj poczęli biec przez lasy i pola. Okrzyk: “Do 
Wodoktów!”, brzmiał w całym miasteczku. Drogi zaroiły się 
różnobarwnymi kupami ludzi.

Pan Kmicic jechał w skarbniczku między Wołodyjowskim 
i Zagłobą i raz w raz któregoś brał w ramiona. Mówić jeszcze 
nie mógł, bo zbyt był wzruszony, zresztą pędzili tak, jakby 
Tararzy na Upitę napadli. Wszystkie bryki i wozy pędziły tak 
samo koło nich.

Byli już dobrze za miastem, gdy nagle pan Wołodyjowski 
pochylił się do ucha Kmicica.

— Jędrek — spytał się — a nie wiesz, gdzie tamta?
— W Wodoktach! — odpowiedział rycerz.
Wówczas, czy wiatr począł tak poruszać wąsikami pana 

Michała, czy wzruszenie, nie wiadomo, dość, że przez całą 
drogę nie przestawały wysuwać się naprzód, jakby dwa szydła 
lub dwie macki chrabąszcza.

Pan Zagłoba śpiewał z radości tak okrutnym basem, że aż 
się konie płoszyły:

Dwoje nas było, Kasieńko, dwoje na świecie,
Ale mi się coś wydaje, że jedzie trzecie.

Anusia nie była tej niedzieli w kościele, bo przy słabej 
pannie Kulwiecównie z kolei zostać musiała, przy której się z 
Oleńką dzień po dniu zmieniały.

Cały ranek zajęta była doglądaniem i opatrunkiem chorej, 
tak że późno dopiero mogła się zabrać do pacierzy.

Zaledwie jednak wymówiła ostatnie: “Amen”, gdy zatur- 
kotało przed bramą i Oleńka wpadła jak wicher do pokoju.

— Jezus, Maria! Co się stało? — krzyknęła spojrzawszy 
na nią panna Borzobohata.

— Anusiu! wiesz, kto jest pan Babinicz?... To pan Kmicic! 
Anusia zerwała się na równe nogi.
— Kto ci powiedział?
r- Czytane; Ust królewski..’. pań Wołodyjowski przywiózł... 

laudańscy...
— To pan Wołodyjowski wrócił?... — krzyknęła Anusia. 
I nagle rzuciła się w ramiona Oleńki.
Oleńka przyjęła ten wybuch czułości jako dowód Anusinego 

afektu dla siebie, bo zresztą była zgorączkowana, prawie 
nieprzytomna. Na twarzy miała ogniste wypieki, a pierś jej 
falowała, jak gdyby z wielkiego zmęczenia.

Więc poczęła opowiadać bez ładu i przerywanym głosem 
wszystko, co w kościele słyszała, biegając przy tym jak szalona 
po komnacie i powtarzając co chwila: “To ja go niewarta! ” — 
czyniąc sobie zarzuty okrutne, że go najgorzej ze wszystkich 
skrzywdziła, że nawet modlić się za niego nie chciała wówczas, 
gdy on we krwi własnej za Najświętszą Pannę, za ojczyznę i 
za króla się pławił.

Próżno Anusia, biegając za nią po izbie, próbowała ją 
pocieszać. Ona powtarzała wciąż jedno, że go niewarta, ze nie 
śmiałaby mu w oczy spojrzeć; to znów poczynała mówić o czy­
nach Babinicza, o porwaniu Bogusława, o jego zemście, o 
ocaleniu króla, o Prostkach i Wołmontowiczach, i Częstochowie; 
to wreszcie o swoich winach i o swej zawziętości, za którą musi 
odpokutować w klasztorze.

Dalsze jej wyrzekania przerwał pan Tomasz, który 
wpadłszy jak bomba do komnaty zakrzyknął:

— Na Boga! cała Upita do nas wali! Już są we wsi, a 
Babinicz pewnie z nimi!

Jakiż za chwilę daleki okrzyk zwiastował zbUżanie się 
tłumów. Miecznik porwał Oleńkę i wyprowadził na ganek; 
Anusia wypadła za nimi.

Wtem tłumy ludzi i koni zaczerniły się w daU i jak okiem 
sięgnąć cała droga była jeszcze nimi zapchana Dobiegli w 
końcu do dziedzińca. Piesi przedostawać się szturmem przez 
fosę i płoty; wozy tłoczyły się w bramie, a wszystko to krzyczało, 
wyrzucało czapki w górę.

Wreszcie ukazał się huf zbrojny laduańskich, otaczających 
skarbniczek, w którym siedziało trzech mężów: pan Kmicic, 
pan Wołodyjowski i pan Zagłoba.

Skarbniczek zatrzymał się nieco opodal, bo już tyle ludu 
natłoczyło się przed gankiem, że nie można było tuż dojechać. 
Zagłoba z Wołodyjowskim wyskoczyli pierwsi i pomógłszy 
Kmicicowi zsiąść, zaraz chwycili go pod ramiona.

— Rozstąpcie się! — krzyknął Zagłoba.
— Rozstąpić się! — powtórzyli laudańscy.
Ludzie usunęli się zaraz, tak że środkiem tłumu utworzyła 

się pusta droga, po której wiedli Kmicica aż do ganku dwaj 
rycerze. On słaniał się i blady był bardzo, ale szedł z głową 
podniesioną, zarazem zmieszany i szczęśliwy.

Oleńka oparła się o odrzwia i ręce opuściła bezwładnie po 
sukni; lecz gdy był już blisko, gdy spojrzała w twarz tego 
mizeraka, który po tylu latach rozłąki zbliżał się oto jak Łazarz, 
bez kropli krwi w twarzy, wówcza szlochanie rozdarło na 
nowo jej piersi. On ze słabości, ze szczęścia i zmieszania nie 
wiedział sam, co ma mówić, więc wstępując na ganek, 
powtarzał tylko przerywanym głosem:

— A co, Oleńka, a co?
Ona zaś obsunęła mu się nagle do kolan.
— Jędruś! ran twoich niegodnam całować!

(Ciąg Dalszy Nastąpi)

Ogłaszajcie Się w Dzienniku Związkowym!
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Dzień Dobry Dzieci!
TRZYDZIESTOPIĘCIOLETNIA ROCZNICA 

‘‘Czerwone Maki Na Monte Cassino”...
Czerwone maki na Monte Cassino, 
Zamiast rosy piły polską krew ... 
Po tych makach szedł żołnierz i ginął, 
Lecz od śmierci silniejszy był gniew! 
Przejdą lata i wieki przeminą, 
Pozostaną ślady dawnych dni 
I tylko maki na Monte Cassino 
Czerwieńsze będą, bo z polskiej wzrosły krwi!

Jesienia 1943 roku zaciekle walki z Niemcami toczyły się na terenie Włoch. 
Natarcie wojsk Sprzymierzonych, skierowane w stronę Rzymu Niemcy 
zatrzymali na północ od Neapolu. Podstawą obrony niemieckiej były silne 
fortyfikacje wybudowane w wysokich i niedostępnych górach, nazwane 
Linią Gustawa. Centralną pozycją Niemców było panujące nad okolicą 
wzniesienie Monte Cassino ze znajdującym się na szczycie starym klasztorem 
benedyktynów.

W styczniu 1944 roku rozpoczęła się bitwa z przełamanie Linii Gustawa.
Stoki gór spłynęły krwią szturmujących kolejno dywizji angielskich, ame­

rykańskich, francuskich, nowozelandzkich i hinduskich. Zdziesiątkowane 
oddziały alianckie cofnęły się, umocnienia niemieckie nie zostały zdobyte.

Na początku mają do walki o Monte Cassino stanęli żołnierze polscy. Były 
to oddziały 2 Korpusu Polskiego, dowodzonego przez generała Władysława 
Andersa.

W nocy z 11 na 12 maja 1944 roku ruszyły do szturmu bataliony z 3 Dywizji 
Strzelców Karpackich i 5 Kresowej Dywizji Piechoty. W ciemnościach przery­
wanych błyskami wybuchów i światłem rakiet oświetlających, w jazgocie broni 
maszynowej, żołnierze polscy szturmowali wykute w skałach stanowiska nie­
mieckie. Świt przerwał walkę. Wśród kwitnących maków, pokrywających 
zbocza gór, wśród rumowisk kamieni pozostały ciała poległych i wielu rannych. 
Pierwsze natacie nie przyniosło większego sukcesu.

Blisko tydzień toczyły się uporczywe boje. Polacy nieustępliwie, krok po 
kroku, pięli się coraz wyżej. Wreszcie 17 maja nastąpił ostateczny szturm. 
Rankiem 18 maja, na ruinach klasztoru na szczycie Monte Cassino załopotała 
polska flaga.

Zwycięstwo polskie w bitwie o Monte Cassino okupione zostało ciężkimi 
stratami. Blisko tysiąc poległych żołnierzy z 2 Korpusu na zawsze pozostało 
na cmentarzu u stóp Monte Cassino Spoczywają snem wiecznym wśród łanów 
czerwonych maków, które tak jak tamtej wiosny, kwitną tu co roku. Chwałę 
poległych głosi prosty napis wykuty w kamieniu: “Przechodniu, powiedz 
Polsce, ześmy polegli wierni jej służbie.”

Szlak bojowy 2 Korpusu wiódł jednak dalej. Żołnierze Dywizji Karpackiej, 
Kresowej i innych jednostek zdobywali Pescarę, Anconę, Bolonię, wyzwalali 
od Niemców miasta i wsie włoskie.

Po utworzeniu przez wojska Sprzymierzonych drugiego frontu we Francji, 
do księgi chwały wpisała się też polska 1 Dywizja Pancerna. Dywizja ta 
zasłynęła w bitwie pod Falaise, brała udział w wyzwalaniu Belgii i Holandii.

Swój bojowy szlak zakończyła na terenie Niemiec, gdzie zdobyła miasto 
i port Wilhelmshaven.

Krzyżówka
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Poziomo: (1) spływa nią woda z dachu, (4) zwisa z dachu w czasie mrozu, 
(7) najniższy głos męski, (8) gwiżdzący ptak, (9) znak, sygnał, zawiadomienie 
o grożącym niebezpieczeństwie, (12) stąpniecie, (13) statek Noego, (14) czas 
trwania czegoś, (15) kłótnia, (16) czarny ptak, (18) długi, prostokątny kawałek 
drewna, (21) duży worek, (23) osad tworzący się na dnie lub brzegach wód, (24) 
pojazd o dwóch kołach, (25) mieszkaniec Turcji.

Pionowo: (1) łowi ryby, (2) część twarzy, (3) wyspa koralowa w kształcie 
pierścienia lub elipsy, (4) urządzenie służące do sterowania, (5) rozwija się 
z niego kwiat, (6) kij z rączką służący do podpierania się, (9) współbrzmienie 
kilku dźwięków, (10) na kopercie powinien być dokładny, (11) może być karna­
wałowa, (15) zieleniec z ławkami, (17) pięść, (19) bezbarwna ciecz ó silnym 
zapachu, służąca m.in. do usypiania ludzi na czas operacji, (20) zwierzątko, 
które kopie w ziemi korytarze, (22) podłużny dół wykopany w ziemi, (23) buduje 
się go z cegieł.

Rozwiązania z ubiegłego tygodnia:
UKRYTE SŁOWA: Tasak, tarka, wałek, talerz, nóż
SZ AR ADKA: Kawałek
Rozwiązaną krzyżówkę, proszę wyciąć i przesłać na adres: 

1823 S. 49th Ave., Cicero, IL 60650
Opracował: J. Cieślukiewicz

Język Polski Dla Anglosasów
The Linguaphone Institute w Lon­

dynie, który zajmuje się opracowy­
waniem podręczników, zdecydował 
się wprowadzić język polski do mię­
dzynarodowego systemu nauczania 
języków obcych. Jest to olbrzymi suk­
ces mający wszechstronne wymiary, 
popularyzujące Polskę, jej kulturę, 
historię, obyczaje, język.

Pod kierunkiem prof, dra Grzego­
rza Leopolda Seidlera opracowano 
podręcznik nauki języka polskiego dla 
Anglosasów. Podręcznik ten opraco­
wany jest przez zespół językoznaw­
ców z ośrodka naukowego lubelskich 
uniwersytetów. Podręcznik, płyty i ta­
śmy będą gotowe już w jesieni br. 

Instytut Linguaphone zamierza wpro­
wadzać na rynek co roku około 2 
tys. kompletów podręcznika do nau­
ki języka polskiego. Londyński insty­
tut będzie przeznaczał ten podręcznik 
dla kursów i szkół ze strefy języka 
angielskiego, a więc ze Stanów Zje- 
dnoczonych, Kanady, Australii i W. 
Brytanii.

Polonijne Centrum Kulturalno-Oświa­
towe w Lublinie będzie głównym 
dysponentem zestawu tego podręczni­
ka w kraju. Będzie on dostępny dla 
słuchaczy kursów letnich i Szkoły Let­
niej Języka i Kultury Polskiej oraz 
innego rodzaju kursów organizowa­
nych przez Towarzystwo “Polonia”

CODZIENNIE ŚWIEŻE PIECZYWO
Polski Żytni Chleb. Ciasta Biszkoptowe, Torty na Wszelkie 
Rodzinne Okazje, Serniki i Wiele Innych. Nasze wyśmienite 
wypieki można nabyć również przy UNION STATION.

DAINTY BAKE SHOP
3246 S. HARLEM, RIVERSIDE, ILL. 447-6550

Z Polskiego Rapperswillu

Zjazd Platerów

I
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W 90-tą rocznicę śmierci (22 kwietnia 1899) Władysława 
Platera, założyciela Muzeum Narodowego Polskiego (1870-1927), 
uczczono 21 kwietnia br. na walnym zebraniu Tow. Przyja­
ciół Muzeum Polskiego w Rapperswilu. Z tej okazji odbył się 
w Rapperswilu zjazd rodziny Platerów. Na zdjęciu członkowie 
rodziny po złożeniu wieńca na grobie Władysława Platera w 
podwórcu Zamku rapperswilskiego.

Ród Platerów Bardzo słusznie 
szczyci się pięknym dorobkiem w zaw­
sze wiernej i ofiarnej służbie Rzeczy­
pospolitej. Polski Rapperswil, to też 
dzieło jednego z nich, Władysława, 
twórcy Kolumny Barskiej (1868) i 
Muzeum Narodowego Polskiego (1870).

Jego pamięć uczciło walne zebranie 
Tow. Przyjaciół Muzeum Polskiego 
w Rapperswilu, obchodząc 25-lecie 
swego istnienia.

Mija 90 lat — mówił na zebraniu 
prezes Komisji Muzealnej TPMPwR, 
inż. Janusz Morkowski — od zgonu 
tego, któremu Polacy zawdzięczają 
swoją przeszło wiekową już obecność 
na tym Zamku, któremu Polska za­
wdzięcza, że posiadła, poza swoimi 
granicami, w kraju wolnym i pięk­
nym, jakby filię Wawelu...”

W związku z tą rocznicą odbył się 
z inicjatywy Stanisława Plater-Zyber-

ka zjazd Platerów w Rapperswillu. 
Przybyło nań przeszło 20 członków 
tej zasłużonej w polskich dziejach ro­
dziny ze Szwajcarii, Belgii, Francji 
i W. Brytanii.

Na zebraniu TPMPwR Stanisław 
Plater-Zyber przekazał w imieniu ro­
du Platerów w darze dla Muzeum 
kilka cennych dokumentacji, dotyczą­
cych dziejów roku, pióra ks. Leona 
Platera, oraz duży portret Władysła­
wa Platera, wykonany z przeznacze­
niem dla Muzeum z polecenia seniora 
rodu, zmarłego niedawno śp. Tade- 
sza Platera-Zyberka, ojca Stanisła­
wa.

Przed rozpoczęciem jubileuszowego 
zebrania TPMPwR jego uczestnicy 
asystowali przy złożeniu przez przed­
stawicieli Muzeum i rodziny Platerów 
wieńca na grobie Wl. Platera w pod­
wórcu zamkowym.

O Słowianach 
w Pennsylwanii

Znany w USA socjolog Michael 
Novak, zajmujący się sprawami 
etnicznymi, autor książki pt. The Guns 
of Lattimer, wygłosił niedawno prze­
mówienie na bankiecie dla uczczenia 
piątej rocznicy powstania Centrum 
Sttfdiótf Słowiańskich w Hazleton, 
WStanie Pensylwania.

Ceremonia odbyła się niedaleko 
miejsca masakry strajkujących w 
1897 r. górników. Zginęło 19 z nich, 
a rany odniosło 39. Tragedia ta sta­
nowiła kanwę książki Novaka: ofia­
rom wydarzenia poświęcił pisarz 
swoje uwagi na bankiecie.

Większość ofiar wypadków z końca 
ubiegłego stulecia pochodziła z Euro­
py wschodniej i środkowej. Chociaż 
30 proc, mieszkańców Pensylwanii 
to Słowianie z pochodzenia, dopiero 
pięć lat temu, utworzono tu organi­
zację, która skupiła w swoich szere­
gach potomków emigrantów.

3 Maja w Watykanie
3 maja Papież Jan Paweł II od­

prawi! uroczystą Mszę św. w ogro­
dach watykańskich przed grotą Mat­
ki Boskiej z Lourdes. Jan Paweł II 
chcial w ten sposób, razem z prze­
szło 100 Polakami z Kraju i z za­
granicy, połączyć się duchowo z 
Kościołem w Kraju w uroczystości 
Matki Bożej Królowej Polski. Z Pa­
pieżem koncelebrowało Mszę św. 6 
księży, a wśród nich generał Ojców 
Paulinów z Jasnej Góry, o. Józef 
Płatek. Po Ewangelii Ojciec Sw. wy­
głosi) homilię.

Tego samego dnia, w uroczystość 
NMP Królowej Polski oraz z okazji 
188 rocznicy Konstytucji Majowej, w 
kościele polskim, pw. Sw. Stanisława 
B.M. odprawiona została uroczysta 
koncelebrowana Msza św. w intencji 
Ojczyzny.

Po Mszy św. w sali parafialnej 
odbył się pokaz krótkometrażowego 
filmu pt. “Kraków — Rzym”, po­
święconego życiu religijnemu w Pol­
sce i Janowi Pawłowi II, z okresu 
sprawowania przezeń rządów arcy- 
pasterskich w Krakowie.

Ciągniki Ze Stalowej Woli
W kombinacie przemysłowym Huta 

“Stalowa Wola” zakończono montaż 
pierwszej partii 500 ciągników gąsie­
nicowych dużej mocy, przeznaczo­
nych dla Stanów Zjednoczonych.

Te nowoczesne maszyny, produko­
wane w kooperacji z amerykańskim 
koncernem “International Harvester 
Company”, wyposażone w specjalny 
osprzęt roboczy, będą pracować w 
zwrotnikowym i podwzrotnikowym kli­
macie Kalifornii.

Warto dodać, że tego wypu ciągni­
ków nie produkuje żaden z krajów 
europejskich. 

Wielu z nich nie należy już do 
klasy ubogiej, posiada wykształ­
cenie, należy do warstwy średniej. 
W Pensylwanii nie zauważa się jed­
nak wielu nazwisk słowiańskich na 
listach profersorów i admimstratorók' 
uniwersytetów stanowych; nie widać 
ich w życiu politycznym PertsylwaHii, 
a żaden Słowianin nie sprawował do­
tychczas funkcji gubernatora lub se­
natora w tym stanie.

Kongresmanów o pochodzeniu sło­
wiański jest niewielu. Z trudem moż­
na zauważyć Słowian w dyrekcjach 
przesiębiorstw lub banków. Ludzie o 
pochodzeniu slowiańskimn nie zajmu­
ją wysokich stanowisk w hierarchii 
środków masowego przekazu. Pracują 
zazwyczaj w charakterze spikerów, 
w dziale sportowym i prognozy po­
gody.

Jeden z organizatorów bankietu, 
John Tarnopolski, powiedział: “Całe 
życie odczuwałem ciężar końcówki 
-ski w moim nazwisku. Ludzie spo­
glądali na mnie z wyższością. Nie 
chcieli wymawiać mego nazwiska. 
Byłem wystawiony na wszelkiego ro­
dzaju uprzedzenia. Mam tego dość.”

Novak pisze, że gdy pod koniec 
ubiegłego stulecia policja zraniła 
lub zastrzeliła 48 z 400 uczestników 
strajku, wieść o tym rozeszła się 
lotem strzały. Ludzie ci byli ubodzy, 
niewielu znało język angielski. Wśród 
ofiar znajdowali się także Polacy.

Pisząc książkę na temat masakry, 
Novak odwiedzał te okolice wielo­
krotnie w okresie ostatnich siedmiu 
lat.

Początkowo trudno my było dotrzeć 
do potomków ofiar tragicznych wy­
darzeń, lecz po opublikowaniu książki 
dzieci i wnuki zabitych lub rannych . 
zgłaszały się do niego same. Na przy­
kład Freddy Cheslock prowadzi obec­
nie zakład fryzjerski w West Hazle­
ton. Jego dziadek był jedną z pierw­
szych ofiar tragicznych wypadków. 
Pisarz wspomina również, że tu uro­
dził się Jack Palance, z którego aktor­
skich osiągnięć tutejsi mieszkańcy 
są dumni.

Novak uważa, że kopalnie w oko­
licy Hazleton jako miejsce masakry 
staną się dla wielu Amerykanów 
pochodzenia wschodnioeuropejskiego 
miejscem obowiązkowych pielgrzy­
mek.

(Nowy Dziennik)

Chce Korespondować
17-letnia Dorota Bliżniec, zam. 

PI. Lompy 4/10, 58-800 Lubań SI., 
Polska. Dorota jest uczennicą Liceum 
Ogólnokształcącego. Interesuje się 
filatelistyką i muzyką. Chętnie kores­
pondować będzie z rówieśnikami i 
osobami starszymi.

KRONIKA TRÓJCOWA
Nabożeństwa ku czci Matki Najśw. 

odprawiane są w miesiącu maju po 
Mszy św. o godzinie 8 rano w dolnym 
kościele w poniedziałek i piątek. Od­
mawiajmy Różaniec św. każdego 
dnia na cześć Marii.

Kolekta Na Katolickie 
Stow. Dobroczynności

Zebrana zeszłej niedzieli liczy 
$345.00. Niech Bóg wam odpłaci waszą 
dobroć.

Ofiarność Tow. 
Imienia Jezus

Wdzięczni jesteśmy Towarzystwu 
za wyrozumiałość i miłość księży 
przy parafii. Naprawa dachu nad po­
kojem proboszcza (koszt $250) została 
przez nie opłacona. Nie ma dalszej 
obawy.

Nowenna Do Sw. Antoniego i 
Dzieciątka Juzusa z Pragi

Szósty wtorek nabożeństwa — 22 
maja o 7 wiećzorem. Zachęcamy 
naszych parafian do brania udziału 
w tej specjalnej i podniosłej nowen­
nie. Kto życzy sobie dopomóc Stowa­
rzyszeniu św. Antoniego może zakupić 
lub rozsprzedać książeczki na nagro­
dy, które będą rozlosowane na rocz­
nym posiedzeniu, 24 czerwca po ban­
kiecie 75-lecia Stowarzyszenia na 
Trójcowie.

Obowiązek Wielkanocny

Każdy katolik ma obowiązek godnie 
przyjąć Sakrament Pojednania i Ko­
munii św. w okresie Wielkanocnym, 
trwa do 10 czerwca.

Czwartek, 24 maja, 
Święto Obowiązujące

Uroczystość Wniebowstąpienia Pań­
skiego przypada w tym tygodniu. 
Mamy obowiązek jak w niedzielę brać 
udział w ofierze Eucharystycznej. 
Msze św. odprawione będą w środę 
wieczorem o 7 po angielsku, a w 
czwartek Msze św. o 7 rano i o 8 rano 
i wieczorem o 7 po polsku.

Chorzy

Prosimy o modlitwę za chorych: 
Genowefa Sadowska, Mieczysław 
Tomaszewski, Zygmunt Piechocki, 
Teofila Dombkowska, Stefania Wró-

Zebranie Klubu 
Par. Dąbrowa 

Zebranie instalacyjne Klubu Para­
fii Dąbrowa odbędzie się 21 maja, 
o 7:30 wiecz., 5814 W. Fullerton. Pro­
simy o liczne przybycie. — K. Bam- 
ba, prez.; M. Przybylska, serk. prot.

Nowy Przełożony 
Prowincji Jezuitów
Z nominacji generała zakonu jezui­

tów o. Pedro Arrupe urząd przełożo­
nego wielkopolsko-mazowieckiej pro­
wincji Towarzystwa Jezusowego objął 
ks. dr Zygmunt Perz, dotychczasowy 
rektor warszawskiego kolegium księ­
ży jezuitów, przy którym mieści się 
fakultet teologiczny tego zakonu.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.
Zabawa Gminy 32 ZNP
Zabawa Gminy 32 ZNP odbędzie się 

w czwartek, 24 maja, w sali Moskala, 
5639 N. Milwaukee Ave. Początek 
o godzinie 7 wieczorem. Fanty, kawa 
i ciasto. Komitet: P. Marud, prezes; 
W. Węglarz, sek.; W. Doktorski, J. 
Hercik, F. Spula, J. Zientara, H. 
Brzezińska, A. Brzezińska, Z. John­
son, C. Organa i H. Kaczmarczyk. 

Loretta Soberska, wiceprez.

Z Gminy 120 ZNP
Posiedzenie Gminy 120 ZNP połą­

czone z obchodem Dnia Matki odbę­
dzie się we wtorek, 22 maja, w sali 
Moskala, 5639 N. Milwaukee, o 7:30 
wiecz. Prosimy delegacje o przyby­
cie na to posiedzenie, ponieważ mamy 
bardzo ważne sprawy do załatwienia.

Po posiedzeniu odbędzie się skrom­
ne przyjęcie przygotowane przez na­
sze panie z Komitetu Zabaw. — B. 
Parafinczuk, prezes; E. Tragarz, 
sekr. prot.

Zebranie Tow. Obrona 
Wolności, Gr. 2879 ZNP 
Posiedzenie Grupy 2879 odbędzie się 

w środę, 23 maja, o godzinie 7:30 
wieczorem, w lokalu International 
Cafe, 3600 N. Milwaukee (narożnik 
Milwaukee i Pułaski).

Prosimy wszystkich członków o 
przybycie. Będą omawiane ważne 
sprawy organizacyjne. — A. Matu­
szyński, prezes; T. Traczewski, sekr. 

bel, Rosemarie Schaefer, Rose Hlod, 
Kaźmiera Godlewska, Janina Gra- 
ban, Mary Dorosh, Anna Stanieć, Mil­
dred Szatkowski, Louis Szyszlak, 
Stefan Ciszek, Irene Brzozowski, 
Frank Kotella, Mary Jachiin, Ewa 
Wozniak, Feliks Radzisz, Apolonia 
Kozakowska, Walter Straube, Wanda 
Kosieniak, Aleksandra Muleronek, 
Walter Wadas, Agnes Mendrek, Clara 
Furlan, Stanislaus Sztorc, Dorothy 
Guzik, Maryann Troszczewski, Stan­
ley Gondela, Joseph Bochniak, Lil­
lian Hodal i Walter Sznyras.

Dochód Zeszłego Tygodnia
Kolekta i ławkowe $1,254.01; ofiary 

kościół $430.00; metryki $24.00; światła 
wotywne $372.15; Nowenna do św. 
Antoniego $192.32; czynsz z budynku 
szkolnego i zakonnego $2,700.00; czynsz 
za użytkowanie sali $80.00; razem: 
$5,052.48.

Rozchód

Kuchnia $23.75; biuro $8.26; robot­
nicy $385.00; mniejsze wydatki $21.25; 
assessment $1,500.00; disposal service 
$30.00; Grendas Florist $56.00; trans- 
portacja $500.00; razem: $2,524.26.

Otwarcie w Obozie 
w Yorkville

W niedzielę, 27 maja, odbędzie się 
otwarcie Obozu Młodzieżowego w 
Yorkville, Ill.

Dyrekcja Obozu, na czele z preze­
sem Arturem Trybkiem, uprasza ser­
decznie całą Polonię, o łaskawe przy­
bycie na otwarcie i zapewnia miłe 
spędzenie czasu na łonie natury.

Uroczysta Msza połowa, zostanie 
odprawiona w Kaplicy obozowej o 
godz. 12:00 przez księdza z Polski. 

Kantyna i bar obficie zaopatrzone. 
Do tańca przygrywać będzie znana 
orkiestra “Biało-Czerwoni”. Obóz., 
będzie dostępny od 9 rano — 8 wieczo­
rem.

Całkowity dochód przeznaczony na 
cele rozwojowe Obozu.

Art Trybek, prezes 

właściciele] 
OPERATORZY 
“Dot Qualified tandem 
axle-tractor for piggy­
back.” Miejscowe odbiory ? 
i dostawy w promieniu 500 
mil. Stała praca. Świetna ; 
płaca.

BILL McELLEN 
226-7828

HOUSE OR HALL 
NO JOB TOO SMALL 

CHANGE IT 
PAINTING CONTRACTORS 

24-HR. SERVICE 
ROBERT NOVAK 

472-6550

Ostatnie 4 Wieczory!
DZIŚ - JUTRO - CZWARTEK
Od 6:30 Wieczorem

0d posądzeń... przez 
nienawiść do miłości! 

Film silnych wrażeń:

6:30 Oraz 9:10
Lotnik RAF-u wraca do 
Kraju. Przeżycia kpt.

Grajewskiego odważnie 
mówią o Polsce! 

w rolach głównych: 
Łapicki, Wiśniewska, Siemion, 

Łomnicki, Opaliński i inni.
Iskrząca gwiazdami ★ ★ ★ 

ze złotej serii 
Czarująca Operetka: 

Manewry 
iłosne 

Tylko 8:00 Wieczorem 
Romantyczne przygody 
zakochanego porucznika 

i sercowe kłopoty 
ordynansa!

W rolach głównych: 
Mankiewiczówna, Żabczyński 
Zimińska, Sielański, Halama, 
Orwid i Cygańska Orkiestra, 

w kinie

MILFORD
3319 N. Pulaski Rd. 

Róg Milwaukee, Blok od Belmont 
Telefon: 545-5922
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe 
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6mos.) 6.75 
Kwartał. (3mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)................ 25ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00 
Kwartał (3mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartal. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End).........3pę

Słuszne Żądania
Mianowana przez Prezydenta specjalna ko­

misja, mająca zająć się sprawą incydentu w 
zakładach atomowych Three Mile Island, słusz­
nie domaga się uzyskania ustawowych upraw­
nień co do wzywania świadków oraz odbie­
rania od nich zeznań pod przysięgą, ze skut­
kami oczywiście pociągania do odpowiedzial­
ności za składanie fałszywych zeznań. Bez tego 
rodzaju uprawnień komisja nie miałaby sensu 
i aż dziw bierze, że nie pomyślały o tym ani 
administracja rządowa ani też Kongres.

Członkowie komisji, z jej przewodniczącym 
John Kemeny, prezydentem Dartmouth Col­
lege na czele, upomnieli się publicznie o swoje 
ustawowe uprawnienia, a powagę tego żądania 
podkreślili przez fakt, iż zdecydowali nie po­
dejmować przesłuchów świadków.

Członek komisji, prezes unii stalowników 
Lloyd McBrige wręcz oświadczył, że bez ry­
gorów prawnych świadkowie mogliby mieć

“license to fool around with the truth”.
Stanowisko komisji w sensie powyżej zary­

sowanym nie nasunęło zastrzeżeń ani jednego 
z jej 12 członków. Wszyscy uważali, że nie 
mogą działać w prawnej próżni. Wszyscy uzna­
li, że powinni mieć uprawnienia do wzywania 
świadków dla składania zeznań oraz do sto­
sowania rygorów prawnych w wypadku “per­
jury”, a więc złożenia fałszywych zeznań przed 
komisją.

Istnieją przypuszczenia, że mogłoby dojść 
do składania fałszywych zeznań szczególnie ze 
strony świadków administracji rządowej, po­
nieważ różne fachowe opinie głoszą, że incy­
dent w zakładach atomowych Three Mile Island 
został zawiniony m. in. przez brak natych­
miastowej reakcji czynników administracji 
rządowej, sprawujących kontrolę nad zakła­
dami atomowymi, produkującymi energię ato­
mową.

Sowiety w Azji.
Washington jest poważnie zaniepokojony so­

wieckimi posunięciami w Azji. Po wysuwaniu 
macek na terenie Afryki, co przyniosło So­
wietom poważne osiągnięcia w zakresie usa- 
dawiania w różnych krajach afrykańskich re­
żymów promoskiewskich, obecnie występują 
przejawy penetracji Moskwy na terenie po­
łudniowo-wschodniej Azji.

Wiadomo już, że Sowiety mają swoje bazy 
lotnicze i morskie w Wietnamie. Istnieją przy­
puszczenia, że Moskwa będzie chciała usadowić 
się w tych bazach na stałe. Toteż rzecznik 
Departamentu Stanu dał wyraz zaniepokojenia 
rozwojem sytuacji, podkreślając silnie, że za­
niepokojenie to obejmuje nie tylko Stany, ale 
również Japonię i Chiny.

“Podtrzymywanie konfliktu na terenie daw­
nych Indochin zagraża pokojowi i stabilizacji 
sytuacji w całym regionie oraz zwiększa ry­
zyko włączenia się wielkich mocarstw” — 
powiedział Roger Sullivan, zastępca asystenta

Sekretarza Stanu dla Spraw Azji Wschodniej 
i Pacyfiku, składając oświadczenia w komi­
tecie kongresowym.

Washington śledzi pilnie rozwój sytuacji oraz 
wie dobrze, że “bliskie powiązania” Wietnamu 
z Sowietami już przyniosły nasilenie działań 
sowieckiej floty morskiej w portach Wietnamu, 
jak i sowieckiego lotnictwa na lotniskach wiet­
namskich. Aktywność ta wskazuje, że Moskwa 
umacnia się w rejonie Indochin.

Sullivan stwierdził bez żadnych niedomó­
wień, że wobec rozwoju wydarzeń w południo­
wo-wschodniej Azji zagrożone są amerykańskie 
interesy i stąd jest potrzeba “utrzymywania 
zbrojnej obecności Stanów” w tym rejonie. 
Administracja rządowa nie’tylko rozważa wstrzy­
manie wycofywania naszych wojsk z Korei 
Południowej, ale Jeż nie< zamierza “zmniejszać 
wojskowej obecności na terenie zachodniego 
Pacyfiku”, co należy rozumieć głównie jako 
utrzymywanie nadal wielkich dwóch baz na te­
renie Filip.

Mają Zagadnienie
Sprawa bezpieczeństwa w zakładach atomo­

wych, produkujących energię elektryczną, zo­
stała rozdęta do nadmiernych rozmiarów. Po­
jawiły się też wyraźne już znaki, że środo­
wiska “New Left” (Nowej Lewicy) podchwy­
ciły tę sprawę i zaczynają przeprowadzać agi­
tacyjne programy, podobnie jak to czyniły 
w okresie wojny wietnamskiej, uderzając nimi 
w podstawowe interesy kraju.

Kto reżyseruje te poczynania? Komu zależy, 
aby w sytuacji kryzysu ropy naftowej pod­
cinać możliwości produkcji elektrycznej w za­
kładach atomowych? Skąd ta nagła mobilizacja 
Nowej Lewicy, której poczynania z okresu 
wojny wietnamskiej były przecież uderzeniami 
w siłę państwa oraz jego zdolność do rzą­
dzenia się?

Wybitny pisarz polityczny, Patrick Bucha­
nan, jest zdania, że gdy w okresie kilkunastu 
lat po awanturach na temat wojny w Wiet­
namie Nowa Lewica jakby przybladła, obecnie 
nabiera nowych rumieńców życia, gdyż pod­
chwyciła na swój agitacyjny użytek “jedno za­

gadnienie”: zakłady atomowe produkujące 
energię elektryczną.

W tym zagadnieniu rozwijana jest agitacja, 
nosząca wszelkie cechy wywoływania nastro­
jów paniki w kraju. Społeczeństwo ma obawy 
przed groźbą promieniowania atomowego, gdy­
by zanosiło się na nowe tego typu wypadki 
jak w zakładach Three Mile Island. Incydent 
w tych zakładach stał się dobrą okazją do 
mobilizowania przez Nową Lewicę nastrojów 
opinii publicznej, a pojawienie się w agitacji 
starej gwardii lewicowych zaślepieńców m. in. 
aktorka Fonda, osławiona nowojorska Bella 
Abzug, Ralph Nader czy dr Spock) jest zna­
kiem ostrzegawczym dla zdrowo myślących kół 
społeczeństwa.

Postawa Nowej Lewicy, przed której działal­
nością ostrzega kolumnista Patrick Buchanan, 
nie służy interesom kraju i stąd trzeba ją 
odrzucać. To środowisko świadomie czy też 
nieświadomie wysługuje się czynnikom, które 
pracują na rzecz podcinania siły wewnętrznej 
kraju.

CDU i Rewizjoniści
Znowu partia chrześcijańskich demokratów 

w Niemczech Zachodnich zademonstrowała 
swoje rewizjonistyczne ciągotki. Oto w Bonn 
odbyło się spotkanie członków prezydium CDU 
z przywódcami rewizjonistycznego Związku 
Przesiedleńców. Związek ten z zadowoleniem 
opublikował oświadczenie, wyrażające podzię­
kowanie dla CDU za poparcie wszystkich po­
stulatów Związku i podkreślające znaczenie 
wpisania do programu CDU stwierdzenia o dal­
szym istnieniu Rzeszy niemieckiej w grani­
cach z 1937 r.

Komunikat głosi również, że do czasu za­
warcia traktatu pokojowego z Niemcami wszel­
kie układy i porozumienia graniczne mogą mieć 
jedynie charakter tymczasowy.

Odnosi się to także do polskich ziem po­
łożonych nad Odrą i Nysą Łużycką, które zda­
niem rewizjonistycznego Związku przesiedleń­
ców, w sensie prawnym należą nadal do Nie­
miec.

W komunikacie rewizjoniści piszą również 
o rzekomym istnieniu w krajach socjalistycz­
nych niemieckiej mniejszości narodowej i do­
magają się prezentowania w atlasach i pod­
ręcznikach szkolnych granic niemieckich we­
dług stanu z 1937 r.

Rewizjonizm “ziomkostw” jest sprawą do­
brze znaną od lat. Ośrodki te nadal istnieją

oraz prowadzą działalność, wymierzoną w układ 
graniczny, jaki jest stanem faktycznym po 
klęsce wojennej Trzeciej Rzeszy. I wiadomo 
również, że “ziomkostwa” mają poparcie czyn­
ników rządowych w formie pomocy finanso­
wej na rzekomo kulturalne cele.

CDU jest w opozycji do zachodnioniemiec- 
kiego rządu socjalistów z kanclerzem Helmu­
tem Schmidt na czele, ale zarówno w okresie 
rządzenia, jak i w obecnym okresie znajdo­
wania się w opozycji chrześcijańscy demokraci 
zawsze przejawiali postawę rewizjonistyczną, 
szczególnie wyraźną przeciw Polsce. To nowe 
kumanie się CDU z rewizjonistami jest tego 
najlepszym dowodem.

To i Owo
Akcja świętego męża,” Vinoba Bhave prze­

ciwko zabijaniu krów w Indiach (o czym pisa- 
ciwko zabijaniu krów w Indiach, zatacza coraz 
szersze kręgi. Sam Acharya (nauczyciel), który 
był ulubionym uczniem Gandhiego już rozpoczął 
protestacyjną głodówkę. Pani Indira Gandhi 
podała do wiadomości, że wraz z członkami 
swojej partii będzie pościć jeden dzień (jako 
wyraz solidarności z Vinoba Bhave.

Wyznawcy jego nauk również rozpoczęli posty 
w kilku miastach. W Kalkucie zaaresztowano 
74 osoby demonstrujące przed rzeźnią miejską.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji. 

SALT i Bezpieczeństwo 
NOWY DZIENNIK. - Ogłoszenie 

szczegółów układu między Stanami 
Zjednoczonymi i Rosją sowiecką o dal­
szym ograniczeniu zbrojeń strategicz­
nych nie może spowodować nadmier­
nego entuzjazmu SALT II, oświadczył 
prezydent Carter, “zmniejszy groźbę 
nuklearnej zagłady i wzmoże nasze 
bezpieczeństwo militarne w świecie 
bardziej ustabilizowanym, bardziej 
pokojowym i łatwiejszym do prze­
widywań.”

Słowa prezydenta odzwierciedlają 
pogląd jego rządu na układ i jego rolę. 
Nie wiadomo, jak na postanowienia 
układu zareaguje Senat, jakkolwiek 
można przewidywać, że ostateczna 
decyzja będzie pozytywna. Dopuścić 
należy poprawki.

Postawmy trzy trzeźwe pytania: 
Czy układ wzmoże nasze bezpie­

czeństwo militarne?
Odpowiedź na to musi być nega­

tywna. Jeśli strona sowiecka dyspo­
nuje 2400 pociskami nuklearnymi, w 
formie rakiet międzykontynentalnych 
lub ciężkich bombowców, a amery­
kańska — 2058 podobnych broni, o bez­
pieczeństwie nie może być mowy.

Jesteśmy pewni, że Stany Zjedno­
czone wojny nie rozpoczną i nie sięgną 
do korzyści strategicznych, jakie mo­
głoby przynieść pierwsze uderzenie.

Nie można natomiast wykluczać, że 
kolejny dyktator na Kremlu zdecyduje 
się guzik nacisnąć. Dopiero wyelimi­
nowanie broni jądrowej; a więc broni 
totalnego zniszczenia, mogłoby dać 
ludzkości poczucie względnego bezpie­
czeństwa. A taki rozwój spraw należy 
do sfery utopi. Nawet zresztą po eli­
minacji broni całkowitej zagłady, bro­
nie konwencjonalne w ich nowoczes­
nych wersjach, stanowią i długo sta­
nowić będą groźbę dla pokoju.

Czy przyszłość świata będzie łat­
wiej przewidzieć?

Na to pytanie również odpowiedź 
musi być negatywna. W otwartych 
społeczeństwach, jak amerykańskie i 
zachodnioeuropejskie, wszystko Jest 
wiadome. W zamkniętym społeczeń­
stwie sowieckim zawsze trzeba liczyć 
się z posunięciami tajnymi, decyzjami 
podjętymi w najwyższym sekrecie.

ZSRR cichcem wyprzedził USA w 
ilości pocisków atomowych. Żaden 
wywiad nie jest w stanie spenetrować 
ścian Kremla, a zwłaszcza wywiad 
amerykański, paraliżowany przez 
taktykę Kongresu i przez środki ma­
sowego przekazu. W tej sytuacji można 
tylko przewidywać jedno: że ZSRR 
będzie się nadal zbroić, ponieważ po­
łączenie agresywności komunizmu z 
nacjonalizmem rosyjskim popycha 
państwo sowieckie w tym kierunku. 
Demokracje natomiast, a zwłaszcza 
demokracja amerykańska, ani nie są 
agresywne, ani nacjonalistyczne.

A wreszcie pytanie: Czy świat będzie 
bardziej pokojowy?

Odpowiedź jest połowiczna. Jeśli 
układ zostanie podpisany, prawdopo­
dobnie zwolni się tempo zbrojeń. Ale 
groźba konfrontacji pozostanie, zwła­
szcza w Europie i na pograniczu chiń- 
sko-sowieckim.

Poza tym obok groźby wielkiej woj­
ny pozostaną niebezpieczeństwa wo­
jen mniejszych lub małych, w których 
także ludzie giną i cierpią. Układ 
utrudni jednak konfrontację i na tym 
polega jego znaczenie. Być może też, 
że obie strony, zwalniając tempo zbro­
jeń, zaoszczędzą nieco pieniędzy i 
przeznaczą je na bardziej godziwe, 
ludzkie cele. Szczególnie ZSRR ma 
podtym względem niezmierzone pot­
rzeby.

Ludzkość jednak szuka dróg do bez­
pieczeństwa, zwłaszcza że w konfron­
tacji nuklearnej hitlerowski holocaust 
ostatniej wojny okazałby się dziecinną 
igraszką.

Do tego celu droga jest jedna i 
prowadzi przez Moskwę. Tylko ewolu­
cja doktryny marksistowskiej która 
stawia sobie za cel panowanie nad 
światem; tylko porzucenie przez Rosję 
ambicji stania się “trzecim Rzymem” 
— może stworzyć możliwości bezpie­
czeństwa. Jak długo to nie nastąpi, 
inne narody będą czuły się zagrożone, 
będą się zbroić, niezależnie od tego, 
jakie są postanowienia kolejnych 
SALT-ów.

Nie będzie pokoju w świecie, w któ­
rym jeden naród uciska inne, a jed­
nostki pozbawiane są praw człowieka 
i podstawowych wolności. Jeśli SALT 
II stanowi etap w kierunku zmiany 
postawy sowieckiej wobec reszty ludz­
kości, układ ten można będzie nazwać

Premier Trudeau: Utrata Quebec 
To Koniec Istnienia Kanady

(Canadian Scene) — Premier Tru­
deau oświadczył, iż w przypadku od­
dzielenia się Quebec, Kanada przesta­
łaby istnieć. Poszczególne jej prowin­
cje, kto wie nawet czy i nie sam 
Quebec, wpadłyby w ręce Stanów Zje­
dnoczonych.

To swe oświadczenie Trudeau zło­
żył w czasie konferencji z przedsta­
wicielami prasy francuskiej i zostało 
ono podane do wiadomości publicznej 
bezpośrednio przed ostatnią wizytą 
francuskiego premiera Raymonda 
Barre w Kanadzie.

Barre był najwyższą, czołową oso­
bistością Francji, która odwiedziała 
ją od czasu słynnej, niefortunnej wi­
zyty premiera Charles de Gaulle’a 
w 1967 r., która trwała krótko i za­
kończyła się po wzniesieniu przez nie­
go okrzyku: “Niech żyje wolny Que­
bec! ” z balkonu ratusza w Montrealu. 
Okrzyk ten był hasłem quebeckich 
separatystów.

Barre nie uczynił nic w tym rodzaju 
— przez cały okres swego pobytu 
w Ottawie i następnie w Montrealu 
i mieście Quebec był taktowny i dy­
skretny. W pewnym momencie pomi­
nął milczeniem sugestię, rzuconą 
przez premiera Levesque’a, który 
znacząco wspomniał tę wypowiedź 
prezydenta.

Lavesque, którego Partii Quebecois 
pragnie oderwać Quebec od Konfede­
racji, prawdopodobnie nie uzyskał 
sukcesu w usilnym wciąganiu pre­
miera Barre w debatę na temat jedno­
ści Kanady.

Z drugiej strony Rząd Federalny 
okazał żywe zadowolenie, iż ta jego 
wizyta nie wykazała żadnego z jego 
strony poparcia w odniesieniu do 
separatystów.

W rzeczy samej premier Trudeau 
wykorzystał tę jego obecność i zapro­
sił do Ottawy trzech premierów pro­
wincjonalnych: Wiliama Davisa — 
Ontario, Allana Blankeny’a — Sas­
katchewan i Richarda Hatfielda — 
New Brunswick dla spotkania się 
ich z premierem Francji. Miało to na 
celu wykazanie rządowi Francji, że 
poza obszarem prowincji Quebec żyje 
w Kanadzie milion Francuzów, któ­
rych przyszłość językowa i kulturo­
wą ściśle związana jest z Quebec, 
pozostającym w łączności z resztą 
Kanady.

W wywiadzie, udzielonym dzienni­
karzom francuskim Trudeau mówił 
o przyszłościowych perspektywach 
Kanady. Powiedział, iż groźba odłą­
czenia się Quebec jest realna, dodając 
jednak, iż nie wierzy osobiście, by 
miało ono nastąpić. W przypadku, 
gdyby jednak Quebec stał się pań­
stwem niezawisłym, uważa co nastę­
puje:

“Jestem przekonany, że nieuniknio­
ne byłoby wówczas wcześniej czy 
później, że poszczególne składowe 
części Kanady wpadać by zaczęły 
w kompletną zależność od naszego 
płd. sąsiada.”

Egzystencja Quebec związana jest 
pod każdym względem z zachowa­
niem łączności z Kanadą.

“Osobiście jestem przekonany — 
powiedział — i jest to dla mnie pew­
ne, że Kanada po oderwaniu się Que­
bec od niej wcześniej czy później 
przestałaby istnieć.”

Nie uważa on też, by w razie od­
dzielenia się Quebec mogły istnieć 
jakieś inne formy łączności pomiędzy 
nim i pozostałymi prowincjami. “Być 
może niezawisły Quebec istniałby, 
przekonalibyśmy się jednak, że Stany 
Zjednoczone okupowałyby prawie 
cały kontynent północno-amerykań- 
ski z wyjątkiem Meksyku i — być 
może —Quebec.”

Te jego wypowiedzi wydają się 
zachęcać Francję i dawać jej wolną 
rękę w jej polityce odnośnie Quebec 
i jej separatystów przez wykazywa­
nie co może się wydarzyć w przy­
padku załamania się Kanady.

Rzucił on sugestię, by Francja nie­
przychylnie ustosunkowała się do 
ewentualnej ekspansji Stanów Zje­
dnoczonych na obszar, zajmowany 
przez dzisiejszą Kanadę. Francja od 
dawna usiłuje utrzymać równowagę 
jeśli chodzi o dwa największe mocar­
stwa — Stany Zjednoczone i ZSRR i 
uważa, że nie byłoby to z pewnością 
korzystne dla Europy, gdyby jedno z 
nich podwoiło swój obszar i potencjał.

Zachowanie się premiera Barre i 
jego powściągliwość oraz dyskrecja 
w czasie pobytu w Kanadzie niewiele 
zdradziły jeżeli chodzi o francuską 
politykę “nieinterwencji” również i 
w odniesieniu do Quebec. I to naj­
ważniejsze, nie wykazały jakiegoś 
pośredniego poparcia dla jego separa- 
tystow- John Best 

Panikarskie Ograniczenia 
Prasowe w NRD

(D.P.) — Komunistyczne władze 
Niemiec Wschodnich boją się strasz­
nie wiadomości z Zachodu, a zwłasz­
cza programów telewizyjnych z Nie­
mieckiej Republiki Federalnej. For­
sują programy z Berlina wschodniego, 
ale te są nudne, a odbiorcy porów­
nują je pogardliwie do sera mówiąc: 
“dasistKaese.”

Dowodem strachu przed audycjami 
z NRF są nałożone ostatnio surowe 
ograniczenia na pracę zagranicznych 
dziennikarzy w NRD. Formalnie do­
tyczą one wszystkich obcych kore­
spondentów, których liczba wynosi 
220; w rzeczywistości nowe rozporzą­
dzenie uderza przede wszystkim w 
niewielką grupę reporterów zachod­
nich; nie przekracza ona 30 osób.

Dekret uniemożliwiający normalną 
pracę dziennikarską korespondentom 
zachodnim ogłoszono na łamach par­
tyjnego organu “Neues Deutschland” 
w pierwszy dzień Świąt Wielkanoc­
nych. Pierwsze poważniejsze ograni­
czenia wprowadzono już w roku 1973; 
tym razem zaostrzono je specjalnie 
w dwóch dziedzinach: podróży i ro­
zmów z obywatelami NRD.

Bez specjalnego zezwolenia władz 
dziennikarzom nie wolno opuszczać 
Berlina wschodniego ani też robić 
reportaży na podstawie dialogu z 
mieszkańcami. Zakazane jest nie 
tylko zagadywanie przechodniów na 
ulicy, ale także źródłowe studiowanie 
zagadnień społecznych i gospodar­
czych.

Bezpośrednim powodem ogłoszenia 
kagańcowego dekretu stały się reakcje 
zachodnich środków masowego prze­
kazu na rozporządzenie z 5 kwietnia 

pozytywnym wydarzeniem.
Pozostaje do omówienia interes na­

rodu polskiego. Polonia amerykańska 
rozumie, że międzynarodowe napięcia 
i konfrontacje niekorzytnie odbijają 
się na sytuacji Polski, zwłaszcza wobec 
ZSRR. Jeśli SALT II napięcia te choć­
by częściowo stępi, Polacy mogą na 
tym zyskać. Pod jednym warunkiem, 
że u władzy w Warszawie będą ludzie, 
dla których dobro narodu polskiego, a 
nie wola ZSRR, pozostanie najwyżs­
zym prawem.

ograniczające możliwość posługiwa­
nia się zagranicznymi walutami.

Rozporządzenie to głosiło, że po­
siadacze marek zachodnioniemieckich 
nie mogą robić sprawunków w maga­
zynach z towrami zagranicznymi oraz 
że muszą najpierw wymienić w banku 
państwowym waluty na specjalne bony.

Wywołało to w społeczeństwie obu­
rzenie, a telewizja zachodnioniemiec- 
ka nadała reportaże w których oby­
watele NRD pomstowali na to nowe 
ograniczenie. Mówili, że władze mogą 
ich wypytywać skąd mają marki z.- 
niemieckie i gnębić szykanami.

Te programy telewizji z NRF, 
bardzo w NRD popularne, zirytowały 
w najwyższym stopniu reżym wschod- 
nioniemiecki. Wyrazem jego gniewu 
był komunikat agencji ADN nie tylko 
piętnujący pracę dziennikarzy zachod­
nioniemieckich, ale oskarżający ich o 
“buntowanie obywateli NRD przeciw 
władzom własnego państwa.”

W Bonn odrzucono stanowczo te 
pretensje i oskarżenia stwierdzając, 
że postępowanie reżymu NRD jest 
sprzeczne z uchwałami powziętymi w 
Helsinkach. Oświadczono też że jeśli 
chodzi o państwa europejskie rzą­
dzone przez komunistów, to ograni­
czenia wprowadzone w NRD mogą 
być przyrównane tylko do niemożli­
wych warunków pracy dziennikarskiej 
w Albanii. (F.Ch.)

Pomoc Chin
Nieoficjalnym celem podróży do 

Pekinu Roberta Straussa, specjalne­
go przedstawiciela prez. Cartera do 
rokowań handlowych, jest przeko­
nanie Chin, że powinny pomóc mo­
ralnie i ekonomicznie Egiptowi, by 
w części zrównoważyć straty spowo­
dowane cofnięciem pomocy finanso­
wej przez Arabię Saudyjską.

Sen. H. Baker
Według ekspertów politycznych Bia­

łego Domu, przywódca republikań­
skiej mniejszości w Senacie, sen. Ho­
ward Baker z Tennessee, byłby re­
publikańskim kandydatem na prezy­
denta najtrudniejszym do pokonania 
w wyborach w 1980 r.
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PIEŚNI i SŁOWIE”
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od 4 do 4:30 po poł. 
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‘‘GŁOS POLONII” 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
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MIGAŁOWIE, Właściciele 

“KŁOPOTY SIEKIERKÓW” 
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w każdy Wtorek, 
Środę, Czwartek i Piątek 

7-7:30 wiecz. 
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZI) WIE

ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 21 MAJA (MAY 21), 1979

Ks. Henryk M. Malak

Polish Holocaust
II

“To jest potworne—notuje w swym 
dzienniku Chamberlain — że miliony 
ludzi zawisły od jednego obłąkanego 
człowieka — Hitlera.”

W planowaniu owego obłąkanego 
człowieka leżało nie tylko wniszczenie 
Żydów, lecz także Polaków, a już 
zwłaszcza polskiej warstwy inteli­
genckiej. Reszta Polskiego Narodu 
miała zostać niedoszkolonymi paria­
sami.

W poprzednim odcinku dałem frag­
mentaryczny opis warunków, w ja­
kich od jesieni roku 1939 rozpoczęli 
naziści wyniszczanie właśnie polskiej 
warstwy inteligenckiej, a między nią

Polaków na plac obozowy, sformo­
wano oddziały marszowe i popędzono 
do odległej stacji kolejowej w miej­
scowości Tiegenhof. Tam wpakowano 
nas ciasno do bydlęcych wagonów i w 
chwilę później długi pociąg ruszył w 
drogę.... Dokąd nas wiozą ? ... Nikt 
z nas nie wiedział.

Mijały godziny. Pociąg mknął bez 
zatrzymania. Zapadła noc. Sen mo­
rzył. Zasypialiśmy na stojąco.... Gdy 
wstał kwietniowy brzask dnia następ­
nego, od szpary w ścianie wagonu 
poszedł przerażony szept: Berlin.. ..

Lecz pociąg nie zatrzymał się w 
Berlinie i mknął dalej. ... W dwie 
godziny później począł zwalniać biegu. 
Czyżbyśmy dojechali do miejsca 

Przyjechaliśmy z obozu Stutthof zarażeni krwawą biegunką, 
wyniszczeni wszami, zimnem i głodem, toteż komenda obozu w 
Sachsenhausen ulokowała cały nasz transport w izolacji, zwanej 
kwarantanną, gdzie skazani byliśmy na wyniszczenie.

polskich kapłanów, których Hitler 
uważał za prowodyrów narodu.

Fragmentarycznie oglądaliśmy wy­
niszczenie polskiej warstwy inteli­
genckiej z Gdańska, z Pomorza i z 
północnej części Poznańskiego, w 
pierwszym na Ziemi Polskiej obozie 
koncentracyjnym Stutthof pod Gdań­
skiem i w obozie kamieniołomów w 
Grenzdorf. Lasy pod Stutthofem były 
świadkami rozstrzeliwań Polaków, 
podobnie jak osławiony Babi Jar 
był świadkiem kasakry Żydów.

A przecież lasy pod Stutthof nie były 
jedyne, które pokryły tajemnice 
strasznych mordów na Polakach.

Takich miejsc kaźni były setki, do 
lasów pod Swieciem, gdzie wystrze­
lano nieomal tysiąc pacjentów zakładu 
psychiatrycznego w tymże mieście, 
do lasów wokoło koszar Górnej Grupy 
— plac ćwiczeń włącznie.

Gdy nas, polskich kapłanów, przy­
wieziono ze Stutthof do kamienioło­
mów w Grenzdorf, komendant obozu 
nazwiskiem Redig (kowal z zawodu, 
ubrany w mundur esmańskiego ofi­
cera), powitał nas słowami: “Właści­
wie to wołałbym was zaraz dzisiaj 
rozstrzelać, ponieważ jednak macie 
pracować w kamieniołomach, prze­
dłużam wam życie. Tam i tak rychło 
wszyscy zdechniecie.’1

Przed nami zginęło w kamienioło­
mach Grenzdorfu wielu polskich ad­
wokatów, sędziów, lekarzy, profeso­
rów, nauczycieli, inżynierów, redak­
torów, wyższych urzędników, właści­
cieli ziemskich, kupców, przemysłow­
ców, słowem wszystkich tych, którzy 
w polskim życiu społecznym odgry­
wali większą rolę. Teraz zwalono do 
tej mordowni nas kapłanów. Zwalone 
na wykończenie.

I bylibyśmy tam z całą pewnością 
wyginęli, przy szesnastogodzinnym 
dniu morderczej pracy w kamienio­
łomie, w jeszcze stale trwającej stra­
sznej zimie tego r. 1940, wygłodniali, 
schorowani, półnadzy, gdyby nie spadl 
nagły rozkaz: odstawienia wszystkich 
księży ponownie do obozu w Stutthof!

I znowu daleka droga przez Gdańsk. 
Stoimy zbitą masą w otwartych samo­
chodach. Mróz tego dnia jest straszny, 
spotęgowany przez pęd mknących 
wozów. . . . Pod wieczór, skostniali, 
sta jemy ponownie w obozie Stutthof....

Przez kilka następnych dni nie 
gnają nas do prac. Dręczy nas stale 
pytanie: co zamierzają z nami?

Wreszcie dnia 9 kwietnia wypędzono 
nas kapłanów oraz masę więźniów 

przeznaczenia? Serca łomoczą w 
piersiach. Wreszcie pociąg staje.

Esmani otwierają wagony. Ze sto 
jącej u stóp wysokiego nasypu kole­
jowego tablicy bije w nasze oczy napis: 
Oranienburg-Sachsenhausen.

Jezu! Zamierają serca. Już wiemy 
wszystko. Przywieziono nas do jednego 
z najstraszniejszych obozów koncen­
tracyjnych ! do osławionego Sachsen­
hausen!

Pociąg stoi na wysokim nasypie, 
u którego stóp czekają esmani, mający 
nas eskortować do obozu. Esmani 
ze Stutthof przynaglają nas do wy­
siadania. Przynaglają swym esmań- 
skim sposobem: kolbami, pałkami, 
krzykiem. . . . Toczymy się niczym 
kupy robactwa wdół. Tam przyjmuje 
nas — także po esmańsku — ekipa 
młodziaków, esmanów z Sachsen­
hausen. ... W minutę później pędzimy 
drogą ku obozowi.

Przedstawiamy obraz nędzy i roz­
paczy. Przez miesiące mordowni w 
Stutthof i Grenzdorf ubrania, w któ­
rych nas aresztowano, zamieniły się 
w strzępy, na dodatek oblepione gno- 
jemi i resztkami słomy, brudni, za­
rośnięci, cuchnący kalem, gdyż prawie 
wszyscy chorowaliśmy na krwawą 
biegunkę, a na drogę nie dano nam do 
wagonów naczyń do załatwienia po­
trzeb i większość z nas załatwiała je 
po prostu w spodnie.

Gnamy, gnamy, poganiani pałkami 
i kolbami. Kto starszy i słabszy padał, 
tego czekała kula. To nie gnała gro­
mada ludzi.

To gnała gromada z przerażenia 
oszalałych, osaczonych zwierząt, z na­
dzieją uratowania łachu nędznego 
życia....

Przyjęcie w obozie nie odbiegało od 
znanych czytelnikowi opisów podob­
nych przyjęć w nazistoskich obozach.

Jedno wszakże nas ratowało, mia­
nowicie: byliśmy do tego stopnia 
zagnojeni, że oczekująca nas gromada 
esmańska bała się nas dotknąć. Na 
dodatek szła z nami fama, że przy­
nosimy epidemię krwawej biegunki i 
tyfusu. Bano się nas dotknąć, niczym 
zadżumionych.

Zastępca komendanta obozu, oto­
czony liczną świtą, wydał na nas wyrok 
w słowach: “Z Sachsenhausen jest 
tylko jedno wyjście na wolność, mia­
nowicie — i tu wskazał na sterczący 
w niebo komin krematorium — przez 
ten komin. Tutaj zdechniecie wy pol­
skie, przeklęte psy!”

Nie włączono nas w szeregi więź­
niów obozu, lecz zagnano do kwa­
rantanny, zwanej popularnie małym 
obozem, odgrodzonej od obozu wła­
ściwego zasiekami drutów.

Zasadniczo nazistoskie obozy kon­
centracyjne dzieliły się na dwie kate­
gorie, mianowicie na obozy więźniów 
politycznych, którzy nosili na bluzach
— jako odznaki — czerwone trójkąty 
oraz na obozy kryminalistów i zawo­
dowych przestępców, noszących na 
bluzach zielone trójkąty.

Stąd popularne określenie “zieleni.” 
Sachsenhausen należał do kategorii 

obozów kryminalistów i przestępców.
Całą administrację wewnętrzną, od 

starszego obozu, poprzez kapów, 
przez pracowników biur i admini­
stracji do starszych bloków oraz po­
szczególnych izb, stanowili owi “zie­
loni,” czyli kryminaliści. I właśnie 
oni stali się naszymi przełożonymi.

Nie trudno sobie wyobrazić, jakie
— po odejściu esmanów — zgotowali 
nam przyjęcie w kwarantannie. Nie­
nawiść ich do nas była wywołana 
tym, że dostali w swe łapy więźniów 
politycznych, na dodatek Polaków, no 
i w tej gromadzie setki znienawidzo­
nych kapłanów. Rozgrywały się przez 
to popołudnie prawdziwie dantejskie 
sceny. Strzępy naszych zagnojonych 
i zawszawionych łachów szły zaraz 
na spalenie i po raz pierwszy otrzy­
maliśmy tak zwane więzienne pa­
siaki. ...

Kąpiel odbyła się w tym jeszcze 
mroźnym dniu 10 kwietnia strasznego 
mroźnego r. 1940, na dworze, pod 
strumieniami wody z węży. Biciu, 
kopaniu i maltretowaniu nie było 
końca. . . . “Zieloni” mordercy zda­
wali sobie sprawę z tego, że jesteśmy 
i tak skazani na wykończenie, zatem 
wszystkie ich mordercze poczynania 
nie tylko uchodzą im bezkarnie, lecz 
przeciwnie posiadają aprobatę es­
manów.

Mały obóz kwarantanny liczył tylko 
dwadzieścia baraków. Większość z 
nich była zapełniona przez przywie­
zionych przed nami Polaków oraz 
Żydów. Nas księży rozmieszczono w 
dwu barakach. Było nas wtedy jeszcze 
ponad czterystu. Jak się w kilka dni 
później przekonaliśmy, dano nam na 
przełożonych największych zabijaków 
spośród “zielonych”'kryminalistów.

Odczuliśmy to już w pierwszych 
godzinach ... w pierwszych dniach. 

tegJuż następnego dnia leżał pod na­
szymi barakami stos zmarłych kole­
gów. Jedni zmarli z wycieńczenia 
oraz z wczorajszych przeżyć, inni pod 
pałkami “zielonych” starszych bara­
ków: Bertolda i osławionego Hugona.

Lecz wcale nie lepiej było w kwa­
rantannie po barakach Polaków’ oraz 
Żydów. Pewnego dnia wykańczano 
pod barakiem kolegów świeckich 
generała Roję. To, co młodzi esmań-

Postrachem obozu był podoficer 
Sorge, znany w obozie pod przewi- 
skiem Żelazny Gustaw. (Zasądzony 
po wojnie na karę śmierci.)

Bezpośrednią władzę nad naszą 
kwarantanną miało trzech esmań- 
skich młodziaków: Schubert, Kaizer 
i Seifert. Wszyscy trzej należali do 
specjalnej hitlerowskiej jednostki, 
tak zwanej “Leib Standarte.” Mordo­
wali wszyscy trzej, lecz największym 
z nich mordercą był Schubert, liczący 
może osiemnaście, może dwadzieścia 
lat. Był to dosłownie potwór w ludz­
kim ciele, a może wcielenie szatana ?

Ile ten potwór miał żyć ludzkich 
na sumieniu ? ... Trudno powiedzieć.

Nienawidził Polaków, lecz specjalnie 
kapłanów. Gdy Schubert pokazał się 
na ulicach kwarantanny, zamierało 
wszelkie życie. To kroczyła śmierć.

Już sam fakt, że młodziak ten, nie 
będący ni jednej godziny na froncie 
wojny, otrzymał najwyższe odzna­
czenie “za zasługi,” mówi sam za siebie.

(Po zakończonej wojnie został ska­
zany na karę śmierci.)

Nie wypuszczano nas z kwarantanny 
do żadnych prac zewnętrznych. W 
zamian ganiano co dnia od rana do 
wieczora na karne ćwiczenia, nazy­
wane “sportem.” Polegał on na nie­
ustannych biegach, na tak zwanej 
żabce, czyli skokach w przysiadzie, 
na kulaniu i wałkowaniu się w pyle 
czarnej żużlowej drogi, a wszystko 
pod palkami esmanów oraz zielonych.

Lał się pot, lała się krew. Wielu 
padało każdego dnia bez życia, setki 
traciły przytomność i trzeba było po 
nich deptać.

Robiliśmy tym sposobem dziennie 
do czterdziestu kilometrów i to na 
dodatek bez chwili odpoczynku, bez 
odrobiny wody do picia, bez możli­
wość załatwienia potrzeby, a przecież 
masa z nas jeszcze stale chorowała 
na krwawą biegunkę. Potrzeby zała­
twiało się zatem w spodnie, za co 
czekały wieczorem straszne kary....

Nie! Tego nie odda żaden film 
Holocaust! Tego nie opisze żaden 
Sołżenicyn!

Chorujący na krwawą biegunkę 
musieli spędzać noce na kamiennej 
posadzce w umywalni. Wielu musiało 
siedzieć po pas w basenach z mroźną 
wodą. Rano wisiały u belek zwłoki 
rzekomych samobójców (powieszo­
nych nocą przez “zielonych”). Topie­
nie więźniów w ten sposób, że “zie­
lony” przestępca wpychał- ofiarne 
gumowego węża do ust, było jednym 
z popularnych sposób wykańczania.

Innym sposobem było wsadzanie 
więźnia głową naprzód do beczki z 
wodą, przy równoczesnym biciu pał­
kami w tyłek. .. . Tak konali: księża 
prałaci, dziekani, profesorowie, nau­
kowcy, tak konała masa Polaków 
świeckich. Tak dokonywał się w Sach­
senhausen Polish Holocaust!

Księża polscy, byliśmy w obozie Stutthof grabarzami. Każ­
dego dnia znosiliśmy spod baraków stosy ciał zmarłych kolegów,
wynosząc je do świaniarni.
scy szczeniący wyprawiali z tym pol­
skim generałem nie da się opisać.

Bity, kopany, zlewany wodą, z wia­
drem na głowie siedział w kucki przed 
barakiem, a kiedy padł pod kopnia­
kami na, ziemię, młody, może osiem­
nastoletni esmaniak, przydepnął mu 
krtań buciorem i zadusił.

Generał Roja nie był pierwszym 
ani ostatnim, którzy ginęli w ten spo­
sób. Tak ginęli każdego dnia wybitni 
z szeregów polskiej inteligencji, z 
szeregów naszych kapłańskich, z 
baraków żydowskich. Co dnia wywo­
żono do krematorium stosy trupów. 
Szatański plan nazistów działał. . . .

Pewnego dnia dopuszczono z obozu 
do kwarantanny Polaka hydraulika, 
w celu naprawy rury wodociągowej 
na naszym bloku. Od niego dowie­
dzieliśmy się, że w więzieniu obozo­
wym, tak zwanym bunkrze, siedzi 
dowódca Polskiej Armii Krajowej, 
generał Grot-Rowecki oraz ks. biskup 
Góra. Tego co się tam działo nie 
odtworzy żadna wyoraźnia....

Adjuntantem komendanta obozu 
był w tym czasie oficer esmański 
Hoes, ten sam osławiony Hoes, który 
w niedługi czas później został komen­
dantem obozu w Oświęcimiu i wysyłał 
miliony do komór gazowych. Kierow­
nikiem raportów był osławiony pod­
oficer o polskim nazwisku—Nowacki.

Z samym obozem nie mieliśmy pod­
czas miesięcy kwarantanny żadnego 
kontaktu, a jednak przesączały się 
stamtąd do nas szeptane wieści. W 
obozie było kilka tysięcy Polaków, 
resztki z tych, którzy przeżyli. Między 
Polakami 183 osoby liczący fakultet 
profesorów Uniwersytetu Jagielloń­
skiego z Krakowa.

Nocami wpadali esmani do bara­
ków i razem z “zielonym” personelem 
urządzali orgie, depcząc po leżących, 
bijąc gdzie popadło, a kiedy po owych 
potwornościach kąpaliśmy się we wła­
snym pocie, często w krwi, wypędzano 
nas w kusych koszulinach w ulice, 
gdzie miał miejsce dalszy ciąg “spor­
tu,” a potem padał rozkaz: Padnij!

“Zieloni” już pozakładali węże do 
hydrantów i teraz następowało pole­
wanie wodą, a potem tradycyjne rollen 
— kulać się! ... Czarni od mokrego, 
żużlowego pyłu wędrowaliśmy wresz­
cie na swe barłogi, pełni przerażenia 
na myśl, co nam przyniesie dzień 
następny....

A do krwawej kwarantanny przy­
wożono stale nowe transporty Pola­
ków, coraz nowe transporty księży.

Pewnego dnia nadszedł transport 
kilku setek polskich dzieci. Były w tej 
gramadzie biedne maluchy cztero­
letnie. Szło to przerażone biedactwo, 
otoczone uzbrojonymi esmanami, szło

Z Bocznej Trybuny Sportowej
7VGMUMTP RORIN ........ —

WYNIKI! LIGI 
PIŁKI NOŻNEJ

Widzew Łódź zremisowało u sie­
bie z Zagłębiem Sosnowiec 1:1; Odra 
Opole przegrała z zagrożoną spad­
kiem Polonią Bytom 1:2; Ruch Cho­
rzów pokonał Pogoń Szczecin 1:0; 
Wisła Kraków zremisowała 1:1 z GKS 
Katowice 1:1; Szombierki uzyskali 
wynik remisowy 1:1 z Lech Poznań 
Śląsk Wrocław rozegrał bezbramko- 
we spotkanie z Gwardią Warszawa; 
Stal Mielec wysoko 4:1 pokonała LKS 
Łódź; Legia Warszawa w tysięcznym 
spotkaniu uzyskała również wyni.bez- 
bramkowy z Arką Gdynia.

W tabeli prowadzi nadal Ruch Cho­
rzów przed Widzewem Łódź.

♦ • *

REPREZENTACJA POLSKI 
NA WYŚCIG POKOJU

W szóstce biało-czerwonych na tra­
sie Praga — Warszawa — Berlin — 
wystąpią: J. Jankiewicz, J. Kraw­
czyk, Czesław Lang, Tadeusz Mytnik, 
K. Sujka i I. Walczak. Reprezentanci 
Polski na XXXII Wyścig Pokoju zo­
stali przedstawieni, tradycyjnie już, 
warszawskiej publiczności podczas 
Kryterium MON. Zwyciężył L. Mi­
chalak przed Cz. Langiem.

♦ ♦ ♦
MISTRZOSTWA EUROPY 

W BOKSIE
W pierwszych dwóch dniach mistrzo­

stw Europy w boksie wystąpiło 5 pol­
skich pięściarzy. Zwyciężyli i zakwa­
lifikowali się do dalszych walk: J. 
Rybicki, K. Przybylski i A. Piwowar­
ski. Przegrali swoje pojedynki: K. 
Szczerba i A. Brydak.

* • •
POLSKI DEBEL W ÓSEMCE
Na mistrzostwach świata w tenisie 

stołowym w Phenianie — polska para 
deblowa A. Grubba i R. Czochański 
w stawce ponad 150 par zajęła 5-8 
miejsce. Jest to najlepszy rezultat 
Polaków w historii ping-ponga.

DOBREWYNIKI 
LEKKOATLETÓW

Bardzo dobre rezultaty padły w sko­
ku w dal kobiet i mężczyzn. Wśród 
kobiet B. Wojnar uzyskała 6,60 m, 
a wśród mężczyzn K. Baran — 8,06 m.

♦ ♦ *
POLACY W CZOŁÓWCE 

NA SZOSACH MEKSYKU
Polscy kolarze utrzymali dobre miej­

sca w wyścigu w Meksyku. Po jede­
nastu etapach D. Szczepkowski zaj­
muje trzecie miejsce, a J. Brzeżny 
czwarte. Polska drużyna znajduje się 
na drugim miejscu.

• * *
MISTRZOSTWA POLSKI 

W ZAPASACH
W Katowicach zakończyły się 49 

indywidualne mistrzostwa Polski w za­
pasach stylu klasycznego. Zwyciężyli 
faworyci, w tym m.in. J. Lipień i K. 
Lipień oraz A. Suproń, J. Dołgowicz 
i R. Bierła.

przewodniczącego i dwóch nowych 
członków komitetu wykonawczego 
MK01. Trzecim, obok Wiralija Smir- 
nowa (ZSRR) i Mohameda Mzali (Tu­
nezja) wiceprzewodniczącym Komi­
tetu wykonawczego został Masaji Ki- 
yokawa (Japonia).

♦ * *

KADRA PIŁKARZY 
WIELKIEJ BRYTANII

Selekcjoner piłkarskiej reprezenta­
cji Anglii — Ron Greenwood ogło­
sił skład 24-osobowej kadry, która 
weźmie udział w mistrzostwach Wiel­
kiej Brytanii, a w lecie uda się na 
tournee po Bułgarii, Szwecji i Austrii. 
Znalazł się w niej Emlyn Hughes, 
zawodnik Liverpoolu, który przez o- 
statnie cztery kolejki ligowe siedział 
w swoim klubie na ławce rezerwo­
wych. W reprezentacji znalazło się 
również kilku innych piłkarzy, którzy 
nie wykazali się w lidze wysoką for­
mą, m.in. Bames, Latchford i Wil- 
kind. Jedynym debiutantem jest Ken 
Sansom, 20-letni zawodnik Crystal 
Palace. Występował on poprzednio w 
młodzieżowej drużynie Anglii oraz w 
reprezentacji “B”.

• * *
Oto aktualna kadra angielskich pił­

karzy: Ray Clemence (Liverpool), 
Peter Shilton (Nottingham Forest), 
Joe Corrigan (Manchester City), Phil 
Neal (Liveropool), Viv Anderson (Not- 
tihgham Forest), Phil Thompson (Li- 
verpol), Dave Watson (Manchester 
C.), Brian Greenhoff (Manchester U.), 
Emlyn Hughes (Liverpool), Trevor 
Cherry (Leeds), Mick Mills (Ipswich), 
Ken Sansom (Crystal Palace), Ray 
Wilkins (Chelsea), Tony Currie (Leeds), 
Trevor Brooking (West Ham), Ray 
Kennedy (Arsenal), Terry McDermott 
(Liverpol), Steve Coppell (Manchester 
U.), Laurie Cunningham (W. Brom­
wich), Kevin Keegan (SV Hamburg), 
Tony Woodcock (Nottingham Forest), 
Trevor Francis (Nottingham Forest), 
Bob Latchford (Everton), Peter Bar­
nes (Manchester City).

IGRZYSKA XXII OLIMPIADY 
ZA 440 DNI 

“Mundial-78” dyktował dużo kibi- 
'com terminy zeszłorocznych urlopów. 
W bież, roku brak takiej imprezy, 
ale w roku następnym czekają nas 
atrakcje olimpijskie. Nie wszyscy o- 
czywiście będą siedzieli podczas Ig­
rzysk XXII Olimpiady przed telewi­
zorami. Pierwszy raz olimpijskie boje 
toczyć się będą na terenie wschod­
nio-europejskim — w ZSRR w są­
siedztwie Polski. Wśród wielu tysięcy 
gości olimpijskich, na terenie obiek­
tów olimpijskich znajdą się również 
kibice z Polski. W większej chyba 
liczbie niż na wszystkich poprzednich 
zmaganiach olimpijskich razem 
wziąwszy!

♦ * ♦
Ponad 23 tys. polskich turystów 

przybędzie do ZSRR w zorganizowa­
nych grupach na letnie Igrzyska XXII 
Olimpiady, które odbędą się w dniach 
19 lipca — 3 sierpnia 1980 r. Polscy 
turyści przybywać będą na 14-15- 
dniowe wycieczki, z czego 5—8 dni 
spędzą w Moskwie, bądź w innych 
miastach, gdzie odbywać się będą 
olimpijskie zawód”

♦ * ♦

Wybory Uzupełniające w Motevideo
Podczas obrad 81 sesji Międzynaro­

dowego Komitetu Olimpijskiego w 
Montevideo dokonano wyboru wice- 

ku swemu przeznaczeniu, ku śmierci, 
gdyż taki rozkaz wydał obłąkany Hit­
ler, skazując Naród Polski na zagładę!

Przeżywaliśmy sami piekło, lecz 
patrzącym na te setki maluchów łzy 
płynęły po wyniszczonych i wychu­
dłych twarzach....

A od tego dnia każdego rana, przed 
barakami do których upchano polskie 
dzieci, leżąły stosy dziecięcych trup­
ków . . . Polish Holocaust. . . . 
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niem łatwym,” powiedział przedsta­
wiciel Departamentu Energii.

Dotychczas U.S. było przedmiotem 
stałych ataków państw europejskich, 
które uważały, że zużycie ropy w 
Stanach było nadmierne.

Ostatnio państwa te odnoszą się 
przychylnie do programu zniesienia 
kontroli cen na produkty ropy nafto­
wej i naturalnego gazu, uważając, 
że takie posunięcia doprowadzą do 
znacznych oszczędności cennego su­
rowca.

Do końca br. spodziewane są braki 
zaopatrzenia w ropę od 1 do 2 mi­
lionów baryłek dziennie w skali świa­
towej, oznacza to, że normalne zuży­
cie 50 milionów baryłek będzie 
zmniejszone do 48-49 milionów bary­
łek.

Stany Zjednoczone będzie reprezen­
tował na paryskiej konferencji sekre­
tarz Departamentu Energii, James 
R. Schlesinger.

POMOC DO PIEKARNI
Potrzebna dziewczyna w szkolnym 
wieku, mówiąca po polsku i angielsku 
do pomocy w piekarni.

HERMAN’S PASTRY SHOP
912 N. California Ave.

Wysoki Kurs Dolara
Londyn. (UPI) — Nowy tydzień 

operacji walutowych rozpoczął się na 
wszystkich giełdach europejskich i na 
giełdzie tokijskiej pod znakiem rosną­
cego kursu dolara.

Specjalna Ustawa
New Delhi. (UPI( — Parlament 

Indii przegłosował specjalną ustawę 
q ustanowieniu nadzwyczajnego try­
bunału dla sądzenia pani Gandhi, jej 
syna Sanjay i byłych dygnitarzy jej 
reżymu, oskarżonych o różnego ro­
dzaju przestępstwa i wykroczenia.

Dla nadania ustawie mocy prawnej 
potrzeby jest jedynie podpis prezy­
denta Ne^lam Sanjiva Reddy, co jest 
tylko zwyczajną formalnością.

Pani Gandhi powiedziała, że nie 
martwi jej ani nie trwoży uchwale­
nie tej ustawy.

“Czy widzieliście kiedykolwiek, lub 
czy słyszeliście, że Indira Gandhi boi 
się czegokolwiek? Dajcie mi chociaż 
jeden przykład” — powiedziała dzien­
nikarzom pani Gandhi.

KITCHEN HELP 
TO WORK EVENINGS. 

Must speak some English.
FRENCH KITCHEN 

3437 W. 63rd 776-6715

Filadelfia, Pa. — W dniu 24 kwiet­
nia odbył się pogrzeb w Filadelfii 
wielce zasłużonego Kapelana Okręgu 
10 SWAP, śp. ks. prałata Józefa 
Honorowskiego, proboszcza par. Sw. 
Jana Kantego.

Sp. ks. prałat Honorowski, poza 
obowiązkami proboszcza wielkiej pa­
rafii, pracował długie lata społecznie, 
służąc zawsze Polonii nie tylko po­
mocą i pracą, ale dobrą radą we 
wszystkich poczynaniach, wspierając 
w potrzebie organizacje polskie, klu­
by młodzieżowe, szkoły nauczania ję­
zyka polskiego i placówki wojskowe, 
a więc Weteranów I i II wojny 
światowej.

Był on zawsze czynny i oddany 
wszystkim ludziom w potrzebie. Brał 
czynny udział we wszystkich orga­
nizacjach polonijnych jako kapelan 
Wydziału Kongresu Polonii Amery­
kańskiej, Tow. Kasy Jana Kantego, 
Okręgu 10 Stow. Weteranów Armii 
Polskiej i wielu innych, stojąc zaw­
sze na straży polskości w Ameryce.

Potępiał zdecydowanie tych ludzi 
i polityków, którzy sprzedali Polskę

BEAUTICIAN — Stylist. Park Ridge 
area. 825-9584 or 823-5676.

model/sales girl
asst, to mgr.

bi-lingual polish/english luxuri­
ous new store draperies, curtains, 
bedspreads, salary range $188/ 
$250 (apprx 55 hr week), shapely 
figure required, excellent career 
position, to irfterview call Bob 
Adler.

HELP WANTED GIRLS 
AND WOMEN 

General office work. Some typing. 
Must understand English, we will 
train for a good position. Good start­
ing pay plus company benefits.

Apply:
GAGE ASSEMBLY CO. 

3771W. Morse Ave. 
Lincolnwood, Hl.

Tel.: 679-6180

Mature, young, energetic woman 
needed for car wash as cashier. 
Mo. through Thurs. 9 — 5 P.M. 
1/2 hr. for lunch. Good appearance 
necessary, inquire personally

Pasożyt Spowodował 
Ślepotę Dziecka

New York. (UPI) — 5-letni chło­
piec po bezpośrednim kontakcie z 
psim kałem został natychmiast do­
tknięty ślepotą.

Dojiglas Tomolonius, mieszkaniec 
Wilkes-Barre, Pa., po początkowych 
diagnozach miejscowych lekarzy, któ­
rzy stwierdzili, że ślepota jest jednym 
z symptomów raka siatkówki, został 
przewieziony przez rodziców do szpi­
tala w Nowym Yorku.

Stwierdzono, że chłopiec wprowa­
dził do organizmu jajeczka pasoży­
tów, powszechnie występujących w 
psim kale.

Przypadek ten był pierwszym te­
go rodzaju, kiedykolwiek notowanym 
w Stanach Zjednoczonych.

Po zaaplikowaniu niezbędnych środ­
ków medycznych i przywróceniu wzro­
ku w lewym oku, chłopca wypisano 
ze szpitala.

Szanse na odzyskanie wzroku w 
prawym oku są niewielkie.

Witold Zahorski przeprowadził Apel 
Poległych. Koła SPK z różnych kra­
jów świata, od W. Brytanii pod Sta­
ny Zjednoczone i od Kanady pod Au­
stralię, złożyły na cmentarzu wieńce. 
Na grobie gen. Władysława Andersa 
wieńce złożyły wdowa Renata Bog­
dańska i córki.

Po Mszy św. Papież przystanął przy 
grobie gen. Andersa i poprosił, aby 
wdowa i córki stanęły obok niego.

Następnie Ojciec Sw. poszedł do 
szczytu cmentarza, skąd błogosławił 
zebrane wokół rzesze ludzkie, które 
jak On wytrzymały w spiekocie kil­
ka godzin, aby złożyć hołd poległym.

18 maja przypadały urodziny Ojca 
Sw. Gdy jeden z księży poinformo­
wał o tym zebranych, zerwała się 
burza oklasków, a o góry odbijało 
się echo “Sto lat”, powtarzane wie­
lokrotnie.

Nieprzyjemnym zgrzytem była obe­
cność licznej delegacji ZBOWiD z 
PRL z gen broni Witoldem Urbano­
wiczem, b. politrukiem ludowego woj­
ska, na czele.

Cmentarz znajduje się na ziemi 
włoskiej i rząd tego kraju zgodził się 
na obecność tej delegacji.

O uroczystościach na Monte Cassi­
no obszernie pisała włoska prasa, 
a telewizja nadała fragmenty ich 
przebiegu.
Ku Czci Sw. Stanisława

Wczoraj (niedziela) zakończyły się 
w Rzymie tygodniowe uroczystości, 
związane z 900-ną rocznicą męczeń­
skiej śmierci św. Stanisława, biskupa 
krakowskiego, zapoczątkowane Mszą 
św. odprawioną przez Ojca św. w po­
przednią niedzielę w kościele polskim 
Sw. Stanisława.

Wczoraj Ojciec Sw., w asyście de­
legacji Episkopatu Polski z Pryma­
sem ks. Kardynałem Stefanem Wy­
szyńskim na czele, odprawił uroczy­
stą Mszę św. w Bazylice Sw. Piotra. 
Świątynię wypełniły kilka tysięcy pol­
skich pielgrzymów z całego świata 
oraz rzesze wiernych innych narodo­
wości.

Gdy pod koniec nabożeństwa w Ba­
zylice rozległ się hymn “Boże coś 
Polskę”, w wielu oczach wiernych 
zabłysły łzy.

Polacy, którzy przebywali w ostat­
nim tygodniu w Wiecznym Mieście, 
przeżyli niezwykłe chwile wzruszeń, 
które pozostaną w pamięci do końca 
ich życia. Jan Krawiec

Związkowi Sowieckiemu. Zawsze zde­
cydowanie wypowiadał się za uwol­
nieniem Narodu Polskiego, który przez 
cały okres II wojny tak dzielnie wal­
czył na wszystkich frontach w świę­
cie i w końcu tak sromotnie został 
pokrzywdzony przez sprzymierzeń­
ców.

Przez nieubłagalną śmierć, stracili­
śmy najlpszego przywódcę duchowe­
go, straciliśmy wielkiego przyjaciela 
i wielkiego Polaka.

W dniu 23 kwietnia, w godzinach 
popołudniowych przeniesione zostały 
zwłoki śp. ks. prałata Honorowskiego 
w uroczystej procesji z zakładu po­
grzebowego do kościoła Sw. Jana Kan­
tego. Tysiące wiernych wzięły udział 
w tej żałobnej ceremonii. Okręg X 
SWAP wystąpił w pełnym składzie 
ze sztandarami.

Następnego dnia, 24 kwietnia, o 
godz. 10 rano, po odprawieniu Mszy 
św. przez J.E. Jana Kardynała Kró­
la, zwłoki naszego Kapelana odprowa­
dzone zostały na cmentarz, gdzie zło­
żone zostały na wieczny odpoczynek.

Składamy tą drogą hołd wielce za­
służonemu Kapelanowi naszej Orga­
nizacji SWAP i wielkiemu Polakowi.

Niech Mu ziemia lekką będzie.
Konstanty Netter, komendant 

Okręgu X SWAP w Filadefii

BAKERY PACKAGERS
Experience not necessary. Must know 
English & be dependable. Own trans­
portation required. Night work in 
Morton Grove.

966-8191

CLERK TYPIST
Mfg. co. on Chicago’s west side 
needs phone order clerk typist to 
learn current manual system & to 
provide backup on computer termi­
nal to be installed this year. Good 
salary & benefits.

CALL MR. LINDAU AT
632-1100.

POMOC DOMOWA 
I DO DZIECKA 

Zamieszkać. 5% dnia w tygodniu. 2 
młode dziewczynki. Wymagana pewna 
znajomość angielskiego. Dzwoń po 
angielsku po 6-ejpp.

Tel. 373-4132

KITCHEN HELP WANTED 
For European Restaurant 

APPLY AFTER 12 NOON 
CAFE PHOENIX

2848 N. Broadway 871-3314

GIRL
Will train to work in exclusive men’s 
styling shop. Shampoo and work on 
hair pieces.Sewing very helpful. Speak 
some English. Good pay. Polish spokeri 
here.
6033 N. CICERO

Mila Młoda Kobieta 
Do Towarzystwa 

—prowadzenia domu i gotowania, 
dla starszej pani z synem. Wła­
sny pokój z łazienką. 5 dni w 
tygodniu. Najwyższa zapłata dla 
odpowiedniej osoby. Konieczna 
znajomość angielskiego. Dom w 
Skokie.
TEL. 869-1244 Po 6 wieczorem

EXP’D.

COCKTAIL 
WAITRESSES 
Flexible hours Disco Lounge. High 
earning potential & percent bonus.

CALL OR APPLY IN PERSON.
HOLIDAY INN

PERSONNEL DEPT.
MADISON & HALSTED STS. 

829-5000
EOE

GOLDBLATT'S
4700 S. ASHLAND AVE.

Ks. Prałat J. Honorowski 
Nie Żyje PRINTING

SPEED-KLECT OPERATOR. 
Business Forms Co. in Mundelein 
needs exp’d. Speed-Klect Operator. 

DAYS 9-5.
949-1040

COUNTER 
HELP

5 Days 9 A.M. to 3 P.M. 
ONE-HOUR MARTINIZING 

845 Waukeegan Rd. • Deerfield 
945-5150

DOPRASOWANIA 
KRAWIEC 

Doświadczony. Przyjmuje zgłoszenia 
aplikantów. Mężczyźni i kobiety.

Zgłoszenia 
ASTOR CI .E ANERS 

939 No. State SU 7-3914

★ HOSTESS ★
PART TIME

Must Be Experienced
APPLY IN PERSON: 

MUST SPEAK ENGLISH

DRIFTWOOD 
STEAK HOUSE 

4330 S. Pulaski 
523-7800

Julia By lica
(z domu Zimny)

(żona śp. Stanisława, matka śp. Henryka)
po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 20-go maja 1979 roku, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23-go maja, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego 6901 W. Belmont Ave., do kościoła St. 
Celestine (Msza św. o godz. 9:30), a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Franciszek (Helena), Andrzej (Katarzyna) i Stefania Bieszczad, bra­
cia, siostra i bratowe w Polsce; oraz siostrzeńcy, siostrzenice, bratanki 
i bratanice, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Montclair Funeral Home, telefon 622-9300.

UWAGA UWAGA UWAGA UWAGA 
DLA WYGODY NASZYCH KLIENTÓW 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

Otworzył Biuro Ogłoszeniowe 
gdzie możecie zamówić ewetl. zapłacić ogłoszenie.

Biuro czynne 7 dni w tygodniu: od 10 rano do 9 wieczorem.

5610 W. BARRY (przy Central Ave )
Tel. 622-0730

NOCNY DOZORCA 
Otwarcie na pełny etat. Musi trochę mówić, czytać i 
pisać po angielsku. Dobre wynagrodzenie plus wspaniałe 
świadczenia.

Zgłaszać się do Personnel Office

» WAITRESS «
Must Be Experienced
Must Speak English 

EveningsApply in Person 

'DRIFTWOOD 
STEAK HOUSE 

4330 S. Pulaski 
523-7800

POTRZEBNA KOBIETA 
DO KIOSKU Z GAZETAMI 

Ashland i Milwaukee przy Walgreen’s 
Musi rozumieć po angielsku. Bardzo 
dobre wynagrodzenie. Zgłaszać się 
osobiście do kiosku przy Ashland, Mil- 
waukee przed Walgreen przed 9 rano. 
CLEANING WOMAN for 1 day a week. 
Good pay. 271-7664.

681 1924 yi

2846 milwaukee ave.

Wyznanie Miłości Ojczyzny
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

pież — że żołnierz ten, jakże dale­
ką i okrężną drogą, szedł do Polski: 
“Z ziemi włoskiej do polskiej”, jak 
niegdyś Legiony Dąbrowskiego. Kie­
rowała nim świadomość słusznej 
sprawy.

“Bo przecież taką słuszną sprawą 
było i nie przestanie nigdy być pra­
wo narodu do istnienia, do niepodle­
głego bytu, do życia społecznego w 
duchu własnych przekonań, narodo­
wych i religijnych tradycji, do su­
werenności własnego państwa . . .”. 

Papież przypomniał, że to prawo 
było gwałcone w okresie zaborów i 
znowu zostało pogwałcone we wrze­
śniu 1939 r.

“I oto — mówił Jan Paweł II pięk­
ną polszczyzną — przez cały ten czas, 
od 1 września aż do Monte Cassi­
no, ten żołnierz szedł drogami, zapa­
trzony w Bożą Opatrzność i dziejo­
wą sprawiedliwość . . . szedł i zno­
wu walczył jak poprzednie pokole­
nia “Za wolność Waszą i Naszą . ..”.

Wzruszające kazanie Ojca Sw. wie­
lotysięczne rzesze Polaków z całego 
świata, wśród których było wielu 
weteranów spod Monte Cassino i mło­
dzieży, przyjęły ze łzami w oczach i 
w ciszy.

Ojciec Sw. wyznał, że odczuwa mo­
ralną wymowę tej walki razem z jej 
uczestnikami i tymi, którzy tu spo­
czywają, od “naczelnego Dowódcy 
i Biskupa Polowego poczynając . . . 
aż do najmłodszego rangą szeregow­
ca... ”.
Miłość Ojczyzny

Papież zakończył swe wspaniałe ka­
zanie, które można nazwać wyzna­
niem miłości Ojczyzny, głęboką oso­
bistą refleksją:

“Wiele razy chodziłem po tym cmen­
tarzu, Czytałem wypisane na gro­
bach napisy, świadczące o każdym 
z tych, którzy tu polegli, o dniu i 
miejscu urodzenia.

Te napisy odtwarzały w oczach mo­
jej duszy kształt Ojczyzny, w któ­
rej się urodziłem. Te napisy tylu 
miejscami ziemi polskiej, ze wszyst­
kich stron od wschodu do zachodu 
i od południa ku północy, nie prze- 
stają wołać tu, w samym sercu Eu­
ropy, u podnóża Opactwa, które pa­
mięta czasy św. Benedykta, nie 
przestają wołać tak, jak wołały ser­
ca walczących tu żołnierzy: Boże coś 
Polskę przez tak liczne wieki ... 
• “Chylimy czoła przed Bohatera­
mi!

“Polecamy ich dusze Bogu!
“Polecamy Bogu Ojczyznę! Polskę!

Europę! Świat! ”.
Premier Włoch

Ojciec św. przybył do Opactwa he­
likopterem. U wejścia na cmentarz 
powitał Go premier rządu włoskiego, 
Julio Andreotti, który w dłuższym 
przemówieniu przedstawił walki Po­
laków na ziemi włoskiej, stwierdza­
jąc, że Polacy nie tylko zdobyli Mon­
te Cassino i otwarli drogę do Rzymu, 
ale też przyczynili się decydująco 
do oswobodzenia Włoch.

Ojciec Sw. odpowiedział Premiero­
wi po włosku, a później w tym sa­
mym języku wygłosił dłuższe kazanie.
Gen. Rudnicki

Mszę św. celebrowaną przez Papie­
ża w języku łacińskim, poprzedziła 
uroczystość przeprowadzona przez 
prezesa Koła SPK we Włoszech, Wi­
tolda Zahorskiego.

Krótkie przemówienie wygłosił gen. 
Klement Rudnicki, jeden z dowód­
ców zwycięskiej bitwy, późniejszy 
zdobywca Bolonii. Generał wyraził 
wzdzięczność Ojcu Sw. za gotowość 
odprawienia Mszy św. na polskim 
cmentarzu Monte Cassino.

“Wspaniali byli żołnierze 2 Korpu­
su — mówił gen. Rudnicki — choć 
los nie oszczędził im beznadziej­
ności i zniewag, łagrów w tajgach 
Sybiru i zawodów”.

Generał przypomniał, że pierwszy 
sejm t.zw. Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej odebrał Dowódcy 2 Korpusu 
polskie obywatelstwo.

REGISTERED 
NURSES

"Work & Live in Texas" 
Full or Part Time

Openings on all shifts for Medical 
and Surgical areas, ICU’s, Emergency 
Room & Operating Room. All salaries 
open depending on exp. & education, 
plus excellent working conditions & 
fringe benefits program. Liberal 
Personnel Policies.

. PERSONNEL DIRECTOR
(512) 922-3314

SOUTHWEST 
GENERAL 
HOSPITAL 

7400Barlite Blvd.
San Antonio, Texas 78224 

equal opportunity employer M/F/H 

RAPIDLY GROWING 
FURNITURE CO.

NEEDSPERSON
TO RUN MILLROOM.

Must be able to handle all phases 
of frame construction and be able 
to supervise people. A great gross 
opportunity for the right man.

M. T. FURNITURE INC. 
________ OR 5-9057._________ 

EXP’D ONLY
• NIGHT COOK
• DISHWASHERS
• PART TIME PANTRY 

WORKERS
CALL OR APPLY IN PERSON 

PERSONNEL DEPT.
HOLIDAY INN

Madison & Hals ted Sts.
__________829-5000__________

OSOBA DO 
SPRZĄTANIA BIUR 
POTRZEBNA WIECZORAMI.

Po więcej informacji dzwonić 763-5335. 
i035 Northwest Highway, Chicago.

FACTORY 
OPENINGS 

SET UP & OPERATE 
EXPERIENCE NECESSARY

• BAR MACHINE 
Acme Gridley

• CHUCKERS
Acme Gridley

• SCREW MACHINE 
B&S

To the successful candidates we offer a plea­
sant work environment, friendly people, top 
wages and excellent company paid benefits 
Qualified individuals should contact our Person­
nel Department.

864-9100. Ext. 282

mcc MARPAC
1900 Dempster St.

Evanston, IL
an Equal Opportunity Employer M, F

DOROSŁA kobieta na małej emery­
turze, do lekkiej pracy domowej i 
gotowania. Poićój i wyżywienie. Do­
bry dom. Musi mówić po angielsku 
i referencje. PO 7-8729.
ODPOWIEDZIALNA kobieta z za­
mieszkaniem do 2 dzieci. Polska rodzi­
na w Northbrook. $90 tygodniowo. 

272-3653

POMOC DOMOWA
Na część czasu 5 dni w tygodniu 
lub na pełen czas 3 dni w ty­
godniu. Wymagane referencje. 
Trochę angielskiego. Okolica 
Wilmette. $3.50 na godz. i so­
cial security. Dzwoń po angiel­
sku.

647-9540

Na Część Czasu
KONSERWACJA

Praca co drugi wieczór i co 
drugi “weekend,” utrzymując 
czysto nasz sklep z ubraniami. 
Ofiarujemy dobrą płacę i 
zniżki. Proszę dzwonić po an­
gielsku 986-9440

MARK SHALE 
OAK BROOK

w Średnim wieku 
lub 

PÓŁ-EMERYTOWANE 
MAŁŻEŃSTWO

Do zajęcia się małą farmą w Wis­
consin. Obowiązkiem ich będzie zaję­
cie się kilkoma kurami, pracą w po­
dwórzu i w ogrodzie. Żadnej ciężkiej 
pracy farmerskiej. Własny dom, po­
dwórko i użyteczności WOLNE plus 
średnia pensja. Wymagane referen­
cje. Konieczna pewna znajomość an­
gielskiego. Prześlij odpowiedzi do

223 W. WASHINGTON ST.
Chicago, II. 60606 BOX NR. 0995

Spotkanie Państw
Członków IEA

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

które głównie opierają się na impor­
towanej ropie naftowej.

— Wspólny wysiłek dla większego 
wykorzystania energii geotermicznej.

— Odnowienie wspólnego zobowią­
zania zmniejszenia importu ropy o 
5% pod koniec 1979 r., przez wszyst­
kich członków organizacji.

Program większego zużycia i eks­
portu węgla nie będzie jednakże sta­
nowił głównego punktu rozmów.

“Członkowie poświęcą uwagę moż­
liwości wykorzystania energii nukle­
arnej, co niewątpliwie, po wypadku 
w Three Mile Island, który wywołał 
lawinę protestów, nie będzie zada-

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza siostra, szwagierka i ciocia nasza, śp.
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FACTORY

OPPORTUNITIES
We are the world's leader in producing standard and 
special order power strapping machines. Because of 
our continued growth and expansion, we have

• SURFACE GRINDERS
Openings are available on the 2nd and 3rd shifts for 
skilled people with a minimum of 3 years experience 
setting and operating the equipment. 1st year 
earnings will be over $22,000 excluding overtime.
In addition to our excellent wages which are among 
the best in the Chicago area, we also offer cost Of 
living increases and a superb benefit package 
including company paid medical and dental 
programs for your family and a guaranteed profit 
sharing plan. Please apply to:

Nt SIGNODE
CORPORATION

Pfingston At West Lake Ave. 
Glenview, IL 

724-6100 Ext. 2673

SKILLED TRADES
19.97 TO $11.08 PER HOUR

• ELECTRICIAN (N.C. experience)
• MILLWRIGHT (Machinery movement, overhead crane installation 

and repair, conveyor repair)
• ELECTRONIC LIFT TRUCK MECHANIC (SCR experience)
• MACHINE REPAIRMAN (Experienced with valving, hydraulics, 

pump knowledge; transfer lines, mills, lathes, grinders, tape and 
hydraulic equipment)

• PIPE FITTER (Industrial experience required in pneumatics, hy­
draulics, pump repair, steam, air, water, gas, and fuel systems)

Must have minimum of 5 years experience or be a graduate apprentice. 
Work from blueprints and schematics.
Free hospitalization, medical/surgical, dental and vision care for you 
and your family. Cost-of-living increases.Three weeks vacation after one 
year, Christmas week shutdown with pay, and more.

CALL FOR APPOINTMENT: 865-3776

M INTERNATIONAL HARVESTER
10400 W. North Avenue

B Melrose Park, IL 60160
Equal Opportunity Employer

FACTORY

SUPERVISOR
For manufacturer of small and me­
dium size transformers. Company 
benefits.
ACME COIL & TRANSFORMERS Corp. 

327-6988
Equal Opportunity Employer M/F

MAINTENANCE
Experienced reliable person. English 
speaking for near north restaurant. 

440-2312

JANITOR
Full time permanent position. Hours 
11 p.m. — 7:45 a.m. Monday thru Fri­
day and Sunday 6 p.m. — 8 a.m. Mon­
day. Some previous related experi­
ence desirable. Knowledge of English 
is required. Excellent employee bene­
fits program. C.T.A. transportation to 
the door. Call for appointment.

787-2846
Equal Opportunity Employer

jr Praca Męska

SHEET METAL
Experienced in set up and op­
erate of shear, punch press 
and brake press.
Must be able to read blueprints. Good 
company benefits. Overtime. Call

MR. MULLER
Between 10 and 11 A.M.

242-0940
AJAX CONSOLIDATED
POTRZEBUJEMY doświadczonego 
stolarza na stalą robotę. Dzwonić 6 — 
10 wieczorem. 764-5463._____________

NOWO OTWIERAJĄCY SIE 
DOM POLSKI SYRENA

Przyjmie dobrego jubilera — 
zegarmistrza.

489-4435
BAKER NIGHT HOURS 

Experienced baker needed for fine 
bakery in Morton Grove. Realiability 
& dependability a must. Full time 
permanent position. Own transporta­
tion required.

966-8191

SZLIFIARZ 
NARZĘDZIOWY 

Z doświadczeniem w szlifo­
waniu wierteł stopniowych 
i wycinaniu rowków trape­
zowych. Dobre wynagro­
dzenie i świadczenia.

677-8770

WANTED ALL AROUND 
MACHINIST

WITH JOB SHOP EXPERIENCE 
Major medical insurance plan, 
pension plan. 10 paid holidays. 
Steady work. Top wages. Call: 

247-7265
ASK FOR R. BOGACZ

TOOL GRINDER 
Experienced in grind­
ing step drills and 
dovetails. Good pay 
and benefits.

677-8770

MAŁŻEŃSTWO BEZDZIETNE 
DO PRACY DOMOWEJ 

AUSTIN, TEXAS
Zona do prowadzenia domu. Mąż do 
pomocy w gospodarstwie domowym i 
prowadzenia auta. Darmo mieszkanie, 
wyżywienie i dobre wynagrodzenie. 

Wspaniałe warunki pracy. 
Zainteresowani: 1302 Silver Hills, 

Austin, Texas 78746 
__________ (512 ) 327-4867__________

STOCKMAN
Reliable, efficient English speaking 
person for near north restaurant.

440-2312

★ Praca Męska

BLACHARZE 
SAMOCHODOWI 

Zgłaszać się osobiście do Chicago 
CHICAGO AVENUE CENTER 

2250 W. Chicago Ave.

WELDER 
MIG AND ARC 

Minimum 3 years experience. Should 
be able to handle light gauge welding. 
Must be able to work with fixtures.

TURRET LATHE 
OPERATOR 

Immediate opening for person with 
4 years experience. Must be able to 
read blueprints, have own tools and do 
own set-ups. Good starting rate and 
free health and life insurance. Apply 
in person.

BURRO CRANE CO. 
1300 S. Kilbourn

Chicago
Call; 521-9200 ____

ELECTROPLATER
For Clean Precious Metal Plating 
Job Shop. Openings on 2nd & 3rd 
Shifts. Must Be High School Graduate. 
Call For Appointment:

342-4020
M-W. LABORATORIES

KONSERWATOR 
(MAINTENANCE) 

Potrzebujemy konserwatora 
obeznanego z maszynami ro­
biącymi w metalu, elektrycz­
nością, hydrauliką, ogólną kon­
serwacją w fabryce i repera­
cje.

UNITED WIRE CRAFT 
2120 N. Southport 281-0800

FOREMAN
Zdolny, doświadczony nadzorca, któ­
ry był odpowiedzialny za kompletną 
zmianę, włączając personel, produk­
cję i kontrolę jakości. Musi mieć 
inklinację mechaniczną. Osoba po­
winna z zawiniętymi rękawami my­
śleć o rozwoju. Doświadczenie w pla­
styku niekonieczne.

Płaca do $20,000.
Dzwoń po angielsku do Mr. Black

893-5778
Okolica Schaumburga.

LAYOUT MAN
Job shop metal fabricating, fitting 
and assembly. Experience required.

Must Speak English
278-7440

FRISCH DIV. 1400 Wabansia

-Ar Praca Męskait Praca Męska

525-7825

JOURNEYMAN A
WAREHOUSEMAN

MODEL
MAKER

DIE SETTER

Park plus

A LEADING MFR. OF ADVERTIS­
ING DISPLAYS CONSTRUCTED 
FROM WIRE TUBING & SHEET 
METAL REQUIRES A MAN EXP’D. 
IN METAL WORK WHO IS A SAM­
PLE MAKER OR COULD TRAIN TO 
BE ONE.

Experienced steel warehouse man 
preferred but will train young man. 
Full company benefits included profit 
sharing. Good opportunity for the 
right man.

MR. MICHAELS
692-5122

Call Mr. Hansen
449-6560

Experienced men needed to set up 
& operate B&S Automatics. Full or 
part time, steady work. Plenty over­
time. Pd. hosp., ins:

Must speak some English.

DURITE SCREW CORP.

UNITED WIRE CRAFT 
2120 N. Southport 

281-0800

OWNER OPERATOR
OWN TWIN SCREW TRACTOR. 

GOOD PERCENTAGE. - CALL: 
PAWNEE MOTOR SERVICE 

921-5805

MASZYNISTA
tylko z doświadczeniem

Do ustawiania i operowania maszyna­
mi. Prototypy. Specjalne urządzenia 
mechaniczne. Osprzęty i krótkie ściegi 
spoinę. Godziny nadliczbowe. Czysta, 
ochładzana fabryka. Najwyższa płaca 
i firmowe świadczenia.

WOLF MACHINE & TOOL
3750 Oakton, Skokie

677-4343

1817 No. Long Ave.,
Chicago 622-3410

-AUTOMATIC 
SCREW MACHINE 

OPERATORS & SET-UP MEN

TOOL & DIE MAKER
Must have adequate knowledge of all 
machines, tools and materials used 
to produce and maintain perforating 
dies to specifications. Convenient 
southside location. 1st shift. Good 
wages, benefits, etc.

CAI I
STANDARD PERFORATING & MFG. 

3131W. 49th Place

Przyjmiemy Do Pracy 
FREZERA

Z kilkuletnią praktyką, tylko wysoko 
kwalifikowani. Dzwonić (616 ) 343-3138. 
Najchętniej nowo przybyłych z Pol­
ski. Pomożemy załatwić pobyt stały.

MACHINE OPERATOR
Must be mechanically inclined. Pro­
duction and distribution of newspapers 
in Park Ridge. 12 A.M.-6 A.M.. Full 
time.

TRAILER^
MECHANIC

WANTED
TOOLMAKER OR MACHINIST 
EXPERIENCED. RETIREE 
IS WELCOME. PHONE:

PERSONNEL - 966-8300

Due to expansion, world’s largest trai­
ler leasing company is seeking qua­
lified trailer mechanics. Modern, 
clean, progressive shop. Year round 
employment for the right men. First 
and second shifts.

APPLY IN PERSON

REALCO 
SERVICES CO.

1800 W. 43rd STREET 
927-7111

OWNER OPERATORS
(Chigago Commercial Zone)

High rates, good earnings, estab­
lished carrier, weekly settlement. We 
have trailers.

Call 646-5400

MACHINIST
We have openings for the fol­
lowing jobs in our Tool Room:

•Junior Mold Maker 
•Maintenance Machinist 
•Machinist — Tool Room

Overtime is available. 
Good company benefits.

PRECISION VALVE CORP. 
2930 N. Ashland Ave. 

Phone: 348-1201

235-5452
Pytać o Janusza

FACTORY
We have immediate openings for 
full time and part time for fac­
tory workers. This is lite factory 
work. We offer a very good pay 
plus pleasant working conditions.

Apply In Person 
WASHING WELL 

4047 Tugwell, Franklin Park 
678-5227

MASZYNISTÓW
NIECO DOŚWIADCZENIA 

Do ogólnych urządzeń mecha­
nicznych. Firmowe świadcze­
nia. Godziny nadliczbowe. 
Ochładzana fabryka. Musi mó­
wić po angielsku. Dzwonić po 
angielsku.

678-6030
KREIS TOOL & MFG.

10220 Franklin Ave., Franklin

MECHANIC
We need Truck Mechanic. Must have 
experience & good work record.

Apply in Person 
COZZI IRON & METAL

2600 So. Paulina
No Call Accepted

WELDER 
FULLTIME 

Position open for welder w/ 
MIG and arc welding experi­
ence. Blueprint reading helpful 
but not necessary.

Call in English for 
RAY ZOMCHEK 766-7230

COLLEY 
ELEVATOR CO. 

Franklin Park-Bensenville Area

Looking for experienced Die Setter for 
punch press and welder. To supervise 
and train machine operators. Out­
standing growth opportunity. Must 
speak English. Call for appointment. 
MR. NELSON 525-7825

NAGEL-CHASE MFG. CO.
Northside Location

Terrific Openings For 
MECHANICS

We need experienced mechanics who 
can do complete Engine Overhauls 
and Repairs on Fleet Equipment for 
Large Farm in Garden City, Kansas 
Area. Large Modern Shop. TOP 
WAGES, Health Insurance, Uniforms, 
Vacation, Sick Leave. Send resume in 
confidence to:

L. C. LAND INC.
RRl

HOLCOMB, KANSAS 67851 
(316) 276-6091

SHIPPING/RECEIVING
Auto parts mfg. co. has immediate 
opening for individual in shipping 
& receiving. Previous exp. a 
but not mandatory.

Call: Kevin Van Brock)in 
943-5200 

UNITY MFG. CO.

TOOL AND DIE 
MAKER

Looking for experienced Tool and Die 
Maker. Excellent job opportunity 
with growth potential to the right 
individual. Good company benefits. 
Must speak English. Call for appoint­
ment.
MR. JANOS

NAGEL-CHASE
MFG. CO.

Northside Location

DIESEL MECHANIC 
SUPERVISOR

Night shift. 3 P.M.-ll P.M. 
O.T. available.

CALL HOWARD - 568-4975
EOE

Blacharz 
Samochodowy 
Samodzielny po­
trzebny od zaraz.

MECHANIC
For Medium Sized Manufacturer 

Located on Near South Side
Experienced in maintaining all types 
of equipment. Excellent wages and 
benefits.

CALL MR. SHAPIRO 
243-3000

MAINTENANCE - MACHINIST
Experienced person for maintaining and repairing small production 
machinery. Some tool repair. Full time. Union shop.

CONTACT JULIA • 829-2424
EOE

MACHINIST
EXPERIENCED

1-2 Years Industrial Rollers

671-5210

★ Praca Męska

MECHANICZNO- 
ELEKTRYCZNA 
KONSERWACJA 

Będzie brał udział we wszystkich fa­
zach konserwacji produkcji włączając 
mechaniczną, instalacje hydrauliczne 
i naprawy elektryczne. Normalne 
świadczenia. Płaca zależna od zdol­
ności i doświadczenia.
PAPER CONVERTING Corporation 

1101 s. Kilbourn, Chicago, HI.
Dzwoń Po Angielsku 826-5800

DOJRZAŁY ZE ZNAJOMOŚCIĄ 

MECHANIKI Mężczyzna

Potrzebny do ustawiania ma­
szynerii. Zgłoszenia osobiście 
do:

INTERNATIONAL MAILERS 
5001 W. Harrison Chicago 

Zobacz Się z Mr. Longo

EXPERIENCED 
ARMATURE AND 

STATOR WINDERS

Must know connections. Also 
will consider beginner.

All Fringe Benefits.

A. Pawlicki
723-1993

WELDER 
REPAIRMAN

Experienced on AC and DC 
motor driven and also solid 
state rectified welders. Lincoln 
4 Hobart.

All Fringe Benefits.

A. Pawlicki 
723-1993

POTRZEBNY piekarz z doświad­
czeniem na krótkie godziny. 2158 W. 
Chicago Avenue. EV 4-5562.
FACTORY

DIE MAKER
Steel rule die maker for manual and 
finishing co. Block and jig dies only. 
Must be fully esper’d. Full time days. 
Call Ron Vales, 826-5800 or apply at: 
_______5230 W. Roosevelt Rd._______

AUTOMATIC STAMPING 
MACHINE OPERATOR

Will train. Must speak English. 
OVERTIME AVAILABLE.

Full company benefits.
PRECISION FORMING & 

STAMPING CO.
1733 W. Fullerton Ave., Chicago 
Call Stanley—Days—327-6868 

Nights—622-2119
TRUCK DRIVER

Wanted driver for city & local de­
livery. Must understand some English.

Apply in Person 
DREWS BROS 

2014 W. Hubbard Chicago
See John Fracek

WELDER - COMBINATION
3 years minimum experience. Steady 
work days. Some English required. 
Franklin Park area. Excellent benefits.

671-7007

★ Poszukuje Mieszkania
WDOWA poszukuje 4 pokoje nieume- 
blowane, 2 sypialnie, drugie piętro, 
nieogrzewane. Okolica północna-za- 
chodnia. 637-1350.

* Posiadłości w Poleca
PIOTR MICHALIK, ul. Dąbrowskiego 
Nr. 34, Myślenice 32400. Sprzeda dom, 
komfortowy na 3 rodziny. Przystępna 
cena. Zainteresowani mogą pisać, lub 
przyjechać do: Julia Michalik, 
2340 S. Sawyer Ave., Chicago, 
Ill. 60623.

it Interesy____________

SALA BANKIETOWA NA SPRZEDAŻ ' 
Ma dużo zamówień z góry. Lokacja 
w okolicy Belmont i Central. Umiar­
kowana cena. Dzwonić między 9-tą i 
5-tąpopoł.

TeL 980-6905 lub 725-4851

it Instrumenty Muzyczne

Profesjonalne instrumenty muzyczne, 
gitary, perkusje, głośniki i systemy 
głośnikowe, wszystkie rodzaje instru­
mentów dętych, saksofony, klarnety, 
trąby, flety, etc. Najniższe ceny i 
uprzejma obsługa. Zapraszamy wszyst­
kich amatorów muzyki.

D.J’s ROCK & ROLL 
5055 W. 31st St., Cicero 

863-7400
Godziny: 2—8 Wieczorem, w ciągu ty­
godnia, 10 rano — 4 po południu w 
sobotę.

it Naprawa TV 
"TELEWIZORY KOLOROWE 

naprawia 
IN2. PAPROCKI

Dzwonić między 12:00 a 8:00 wiecz. 
___ 545-6667 — Gwarancja______ _

it Kontraktorzy

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

Potrzebny Specjalsita Od 
ALUMINIOWEGO “SIDING’U”

oraz brygadzista z doświadczeniem 
do prowadzenia prac aluminio­
wych. Język angielski konieczny.

JERZY KOZLOWSKI
583-1800

it Domy

3-BEDRROOM BRICK 
RAISED RANCH

Full finished basememt, central air, 
2-car garage. Many extras, con­
venient to schools and shops. $87.500. 
2646 Willow, Franklin Park 

455-5050
ST. TURIBIUS 

3-sypialniowy murowany nowy budy­
nek. Duże pokoje, szafkowa kuchnia, 
dinette. Wbudowany piec i kuchnia. 
Maszyna do mycia naczyń.

SIMS REALTY 
767-3881_________ •_________ 586-0812

jt Do Wynajęcia

NOWO OTWIERAJĄCY SIE 
DOM POLSKI SYRENA 

Wynajmie miejsce na extra 
usługi. Ewentualnie ciekawe 
propozycje. Proszę dzwonić: 

489-4435

2% POKOJU DO WYNAJĘCIA 
W ANGIELSKIM BASEMENCIE 

Północno-zachodnie Chicago. Wszyst­
kie użyteczności. Dobra transporta- 

cja. Rent $150 mieś.
Dzwoń —622-4010

3 ROOMS, 1 bedroom good location, 
Division/Grand. No children. $145.00. 

227-8568 

it Dachy

SPECJALIZUJE SIĘ W PŁAS- 
SKICH DACHACH, SUN-DECKS 
I WERANDACH.

PRACA GWARANTOWANA

B&B ROOFING 
TEL.:685-3653

P^dachY']
g ROBIMY DACHY NA GORĄCO I 55 ZIMNO ORAZ “SHINGLES” IJ J ROŻNE NAPRAWY DACHÓW. P 
P OBLICZENIA ZA DARMO ZF f GWARANCJĄ NA 15 LAT I 
0 ORBIT ROOFING. 0 
0 Dzwonić Przez Całą Dobę: i 
j 772-5908 lub 772-6850J

POLEWANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem. Łatanie, wygładzanie od 
1 do 6 warstw. Zawsze dobra 

robota i dobra cena. 
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage
[ 278-1525

MEBLE

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że

W OKRESIE WIOSENNYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIZONE
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami................. $198

Komplety mebli do sypialni.......... $130
Łóżka piętrowe “bunk” lub

“Hollywood”................................. $78
Kanana i fotel..................................$140
Kanapa rozkładana do spania $105.00

i polska wersalka1
Telewizja kolorowa.......................$320
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła “dinette set”.... $95 
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $220 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)................................... .$220
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni..................................... $399
Materace z podstawą sprężynową

pełnego rozmiaru.................... $95.00
Niemieckie szafkowe “stereotype

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem) ....$420

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO
.________Tel. 486-7838
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Propozycja Thompsona: System 
Ostrzegawczy w Siłowniach

Springfield, Ill. (UPI) - Guberna­
tor Thompson wystąpił w czwartek 
z projektem wprowadzenia w Illinois
— kosztem $4.2 mil. — automatycz­
nego programu ostrzegawczego na 
wypadek zaistnienia awarii w siłowni 
atomowej jak również zakrojonego na 
skalę stanową planu zaradczego na 
wypadek klęski nuklearnej.

Jeśli izba stanowa zatwierdzi plan 
ten, wówczas większość funduszów 
wpłynie ze specjalnych opłat pobie­
ranych od firm świadczących usługi, 
odpowiedzialnych za prowadzenie si­
łowni atomowych.

Gubernator wystąpił z propozycją 
nałożenia na przedsiębiorstwa jedno­
razowej opłaty w wysokości $350,000
— za każdą siłownię atomową oraz 
osobnej opłaty w wysokości $75,000 za 
każdy, będący w użyciu reaktor ato­
mowy. Niezależnie od tego wprowa­
dzone mają być również roczne osza-

Jeszcze Jeden Protest
Studenci i niektórzy wykładowcy 

uniwersytetu Chicago wysłali tele­
gram do Roberta McNamary, w któ­
rym raz jeszcze wyrazili protest prze­
ciw przyznaniu mu nagrody im. Al­
berta J. Pieką Jr. List podpisało oko­
ło 300 osób. Grupa przeciwników pla­
nuje też zorganizować demonstrację 
w dniu przyznania nagrody.

cowania w wysokości $25,000 dla 
wszystkich magazynów mieszczących 
odpadki nukleatne, jak i opłaty w wy­
sokości $1,000 za każdy poszczególny 
transport paliwa nuklearnego.

Pieniądze przeznaczone na ten cel 
byłyby zdeponowane na specjalnym 
koncie i trzymane na wypadek za­
istnienia nagłej sytuacji. Zarządza­
niem funduszu zajmowałby się Wy­
dział Zdrowia Publicznego.

Zgodnie z planem przedłożonym 
przez Thompsona, stan Illinois wpro­
wadziłby działający przez 24 godziny 
na dobę system ostrzegawczy, obej­
mujący wszystkie siłownie atomowe 
na terenie stanu. Gubernator zapro­
ponował, by pierwsze tego rodzaju 
urządzenia ostrzegawcze były załą­
czone już w ciągu roku fiskalnego 
1980, który zaczyna się z dniem 1 
lipca br. Chodzi tu konkretnie o siłow­
nię, która znajduje się jeszcze w sta­
dium budowy, w La Salle, Ill.

Podobne urządzenia ostrzegawcze 
załączone byłyby również w siłow­
niach w Dresden, w Quad-Cities i 
Zioń — na przestrzeni roku fiskal­
nego 1981, w nastp. zaś roku — również 
w Byron, Braidwood i Clinton.

Thompson wystąpił z prośbą o na­
tychmiastowe przyznanie na ten cel 
$325,000 w ogólnego funduszu stano­
wego.

Podwyżka Stopy Procentowej 
Od Pożyczek Hipotecznych 

Do 10.75 Procenta
Największa na terenie Illinois spół­

ka oszczędnościowo-pożyczkowa, First 
Federal Savings & Loan Assoc., po­
stanowiła w piątek podnieść podsta­
wową stopę procentową, udzielaną 
nabywcom domów — do 10.75%.

Rzeczoznawcy w tej dziedzinie 
twierdzą, iż podwyżka ta stać się 
może punktem wyjścia nowej serii 
podwyżek stopy procentowej wśród 
czołowych tutejszych przedsiębiorstw 
zajmujących się udzielaniem poży­
czek hipotecznych. Istnieje możli­
wość, iż nabywcy domów będą zmu­
szeni do płacenia w jesieni br. 11% 
za otrzymywane pożyczki hipoteczne.

Komisarz stanowy d/s spółek oszczę­
dnościowych, Timothy Griffin powie­
dział, iż podwyższenie stopy procen­
towej oznacza, że na rynku “istnieje 
brak gotówki”.

Griffin wysunął również przy­
puszczenie, że pułap, tj. maksymalna 
stopa procentowa, jaką stosować 
mogą instytucje na terenie stanu 
Illinois, zajmujące się udzielaniem 
pożyczek hipoteczpych, może dojść 
do 11.25% z dniem 1 lipca. W dniu 
1 marca, pułap ten wynosił 11%.

Zarząd spółki First Federal oświad­
czył, iż stopa procentowa obejmująca 
podstawowe pożyczki hipoteczne, 
udzielana na okres lat 29, podwyż­
szona zostaje począwszy od zaraz z 
10.50% na 10.75%. Dotyczy to poży­
czek dochodzących do $100,000, przy 
wpłacie 20%.

Niezależnie od tego osoby uzysku­
jące pożyczki muszą uiścić opłatę 
usługową w wysokości 2.5% od poży­
czanej sumy.

Zwyżka stopy procentowej ozna­
cza, iż nabywcy domów — pożycza­
jąc sumę $50,000, przy wpłacie wy­
sokości 20% ($12,500), kupując dom 
wartości $62,500 — będą obecnie płacić 
miesięcznie $469, spłacając pożyczkę 
i płacąc od niej procent.

Rzecznik spółki First Federal 
oświadczył, iż podwyżka stopy pro-: 
centowej spowodowana została sy­
tuacją istniejącą na rynku gospodar­
czym — głównie dlatego, iż do tej 
pory władze rządowe nie potrafiły 
podjąć odpowiednich kroków, które 
zdecydowałyby skutecznie o zahamo­
waniu szalejącej inflacji.

Uniwersytet Northwestern 
Otrzyma! Najwyższe Dotacje

Uniwersytet Northwestern otrzymał 
$23.5 miliona na badania naukowe 
w roku akademickim 1977-78, zgodnie 
z wynikami ogłoszonymi przez Radę 
Finansowej Pomocy dla Szkolnictwa.

Powyższa suma uklasowała Uni­
wersytet Northwestern na pierwszym 
miejscu wśród uczelni stanu Illinois, 
które uczestniczyły w badanaich prze­
prowadzonych Przez Radę i otrzy­
mały najwięcej pieniędzy.

Uniwersytet Chicago, który zawsze 
znajdował się na pozycji prowadzą­
cej, nie uczestniczył w tegorocznych 
badaniach Rady. Administracja uczel­
ni oświadczyła, że w tym roku otrzy­
mał on około $26.3 miliona.

Wyniki badań statystycznych prze­
prowadzonych przez Radę ustaliły na­
stępujący porządek uczelni stano­
wych, jeśli chodzi o wielkość przy­
znanych im dotacji w roku akademic­
kim 1977-78: Uniwersytet Illinois — 
$22.9 miliona, Wheaton College — 

$15.4, Uniwersytet Loyola — $12.6, 
Illinois Institute of Technology — 
$7.2 i Rockford College — $4.4.

51 wyższych uczelni, uczestniczą­
cych w badaniach otrzymało dotacje 
na łączną sumę $124.1 miliona.

W skali krajowej na pierwszym 
miejscu uklasował się Uniwersytet 
California z dotacjami na sumę $67 
milionów, spychając z dotychczaso­
wej pozycji prowadzącej Uniwersytet 
Harvard.

Rada oświadczyła, że łącznie w 
skali krajowe 1.065 wyższych uczelni 
amerykańskich otrzymało $3,040 mi­
liardów. Suma ta jest wyższa o 13.9% 
od dotacji, które uczelnie otrzymały 
w ubiegłym roku akademickim.

Dzięki uzyskanym funduszom moż­
liwe było znaczne rozszerzenie pro­
gramów badań naukowych realizo­
wanych przez uczelnie Stanów Zjedno­
czonych w okresie od 1977 do 1978 
roku.

GAS RATIONING
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KALIFORNIA.—Brak benzyny zmusił władze do wprowadzenia 
w życie planu jej racjonowania. (UPI)
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LONDYN. — Scena z Izby Gmin. Członkowie nowego rządu 
(siedzą od lewej): David Howell, min. energetyki, Norman Stevas, 
min. kultury, premier Margaret Thatcher, William Whitelaw, 
min. spraw wewnętrznych, sir Geoffrey Howe, min. finansów, 
sir Keith Joseph, min. przemysłu i in. (UPI)

Firma Peoples Gas Zwróci 
Klientom $65 Mil. Dolarów

Zaniepokojeni wzrastającymi cią­
gle kosztami opału właściciele do­
mów, mogą spodziewać się nieprze­
widzianej ulgi w lecie br. — w po­
staci zwrotu nadpłat, jakie zamierza 
wypłacić na ogólną sumę 65 mil doi. 
przedsiębiorstwo gazowe Peoples Gas 
Co. Dotyczy to użytkowników gazu 
ziemnego w północnej części Środko­
wego Zachodu.

Federalna Komisja Regulująca 
Sprawy Energii ( FERC), która jest 
odpowiedzialna za międzystanowy do­
pływ gazu oraz energii hydroelek- 
trycznej, podjęła w ubiegłym tygo­
dniu decyzję dotyczącą przedsiębiorstw 
Natural Gaz Pipeline Co. of Ameri­
ca, będącego filią Peoples Gas Co. 
W myśl podjętego przez komisję po­
stanowienia, firma będzie zmuszona 
do zwrócenia swym klientom znacz­
nej części ogólnej sumy wynoszącej 
$105.3 mil., pobranej w postaci dodat­
kowych rocznych opłat, jakie wpły­
nęły do dąsy przedsiębiorstwa na pod­
stawie podwyżki opłat wprowadzonej 
wr. 1977.

Firma Natural Gas Pipeline dostar­
cza gazu do 49 przedsiębiorstw na

terenie Środkowego Zachodu. Dwoma 
klientami, spośród tych 49, są Peoples 
Gas, Light & Coke Co., która obsłu­
guje Chicago oraz North Shore Gas 
Co., która obsługuje rejon mieszczą­
cy się na północ od Chicago.

Zwroty nadpłat oparte będą na róż­
nicy, jaka zaistniała w wyniku wa­
dliwego skalkulowania kosztów ope­
racyjnych przedsiębiorstwa, amorty­
zacji, jak również samych stawek 
pobieranych za dostarczanie gazu — 
w oparciu o decyzję z r. 1977.

Rzecznik przedsiębiorstw oświad­
czył, iż pomimo tego, że wydany na­
kaz nie był jeszcze przedłożony do 
wglądu firmie, należy liczyć się z fak­
tem, iż około 900,000 użytkowników 
gazu — klientów Peoples Gas Co. 
otrzyma około $17.5 mil. z ogólnej 
kwoty $65 mil. Zwroty przesłane bę­
dą w ciągu 12 miesięcy.

“Poczynając od końca lipca lub po­
czątków sierpnia” — stwierdził rzecz­
nik.

Oznacza to, iż przeciętny miesięcz­
ny rachunek użytkowników gazu bę­
dzie obniżony o $1.08 miesięcznie, lub 
też o $13 na przestrzeni 12 miesię­
cy.

Producenci Fajerwerków 
Stanęli Przed Sądem

Przed federalnym Sądem Najwyż­
szym toczy się sprawa grupy, która 
zajmowała się produkowaniem i sprze­
dawaniem sztucznych ogni, zagraża­
jących życiu ludzkiemu. Oskarżenie 
stwierdza, że 7 osób zamieszkałych 
na terenie powiatu Lake, mając po­
wiązania z niezidentyfikowanymi bli­
żej wspólnikami sprzedało setki tysię­
cy ogni sztucznych o dużej sile, włą­
czając w to fajerwerki znane jako 
M-80s, M-100s i M-250s.

Grupa ta była w zmowie z George 
M. Yule, który zginął w czasie po­
żaru swego domu w Wilmette w marcu 
ubiegło roku. W czasie groźnego po­
żaru zostało rannych osiem innych 
osób. Prowadzone dochodzenie w 
sprawie przyczyn wypadku ujaw­
niło, że nastąpiła eksplozja mate­
riału wybuchowego, przechowywane­
go w budynku.

Oskarżenie stwierdza, że Yule do­
starczał dla wyżej wspomnianej gru­
py producentów ogni sztucznych 
lontu, do cięcia którego znaleziono 
w jego piwnicy specjalną maszynę. 
W trakcie prowadzenia śledztwa w bu­

dynkach należących do członków wy­
żej wspomnianej grupy, znajdujących 
się w miejscowości Ingleside, zna­
leziono specjalny sprzęt używany do 
produkcji ogni sztucznych, tonę che- 
mikalii i setki tysięcy metalowych 
osłonek do fajerwerków typu M-80, 
M-100 i M-250. Wszystkie one są za­
bronione przez prawo federalne z 
powodu swojej mocy i niebezpieczeń­
stwa dla życia ludzkiego.

Wśród oskarżonych znajduje się
31- letni William Wróbel, zamieszkały 
przy 120 Lake Rd., Ingleside, 23-letni 
Garth Uhwat, 415 Ash St., Ingleside, 
43-letni Robert A. Deland, 152 Green­
view, Bloomingdale — wszyscy trzej 
byli głównymi producentami i dostaw­
cami. Oskarżone są także żony dwóch 
pierwszych, jako ich wspólniczki oraz
32- letni John Hileman, 1312 W. Lake 
Shore Dr., Round Lake i 34-letni Carr 
Morine, 109 Nippersink Rd., Fox Lake.

Zgodnie z oświadczeniem asystenta 
federalnego prokuratora, każdy z 
oskarżonych może otrzymać wyrok 
okazujący go na 10 lat więzienia i 
;rzywnę w wysokości $10,000.

Możliwość Wstrzymania Budowy 
Systemu Kanalizacyjnego

Wysoki koszt budowy podziemnego 
systemu kanalizacyjno-przeciwpowo- 
dziowego skłonił General Accounting 
Office do wystąpienia z propozycją 
cofnięcia funduszy federalnych prze­
znaczonych na budowę.

Nie dotyczy to funduszy na kon­
tynuację i zakończenie prac już pod­
jętych lub też na rozpoczęcie prac 
w ramach podpisanych kontraktów. 
Prace te będą finansowane aż do ich 
zakończenia.

Koszt dwóch faz budowy podziem­
nego tunelu wynieść ma 11 miliar­
dów dolarów. Według wstępnych 
obliczeń koszt wynieść miał tylko 1.2 
miliarda dolarów.

Zgodnie z planem miano zbudować 
szereg podziemnych tuneli, stacje 
oczyszczania ścieków i zbiorniki gro­
madzące nadmiar wody w celu zapo­
biegania powodziom.

Dotychczas podjęto prace w ramach 
kontraktów na sumę 735 milionów 
dolarów.

Agencja Ochrony Środowiska finan­
sować miała siedemdziesiąt pięć pro­
cent kosztów “wstępnych”, które obli­
czane były na 2 miliardy dolarów.

Całkowita realizacja planu umożli­
wiłaby kontrolowanie gromadzenia i 
odpływu wody oraz zanieczyszczeń 
w rejonie Chicago i 50 podmiejskich 
osiedlach.

Budowa systemu kanalizacyjnego 
została zaakceptowana w 1972 roku. 
W 1976 roku rozpoczęto pierwszą fazę 
budowy. Dotychczas zbudowano 14 
mil kanałów ze 109 planowanych. 
Zakończenie prac w pierwszej fazie 
planowano na 1987 rok. Budowa urzą­
dzeń w tej fazie miała na celu polep­
szenie jakości wody, w drugiej fazie 
natomiast zbudować miano urządze­
nia pozwalające na regulację przyboru 
i odpływu wody.

Przeciwnicy budowy systemu kana- 
lizacyjno-przeciwpowodziowego twier­
dzą, że jest on nie tylko zbyt drogi, 
ale też jego przydatność jest proble­
mem dyskusyjnym.

Osiem Banków Zgodziło Się Na 
Udzielenie Miastu Pożyczki

Pani mayor Byme udało się zała­
twić sprawę pożyczki dla miasta. 
Osiem tutejszych banków zgodziło się 
na pożyczenie miastu sumy $64 mil. 
na procent wynoszący 5.75. Dzięki 
temu kryzys spowodowany brakiem 
w kasie miejskiej gotówki, został na- 
razie zażegnany.

Projekt udzielenie krótkotermi­
nowej pożyczki opracowany został 
przez zespół banków z bankiem First 
National na czele. Doszło do tego 
w okresie krótszym, niż 24 godzin 
— po tym, jak pani Byme ujawniła 
w zeszłym tygodniu, iż niedobór w 
kasie miejskiej wynosi $64 mil. Istnie­
jący deficyt spowodowany został 
głównie kosztami związanymi z uprzą­
taniem w ciągu minionej zimy śniegu.

Propozycja wniesiona przez panią 
mayor przedłożona będzie w dniu dzi­
siejszym Komitetowi Finansowemu 
Rady Miejskiej. W wypadku, jeśli 
Rada Miejska zatwierdzi sprawę w 
środę, wówczas należy oczekiwać, iż 
miasto otrzyma potrzebne fundusze 
w krótkim czasie.

Przyznanie szybkiej pożyczki zostało 
obiecane przez Johna H. Perkinsa, 
prezesa Banku Continental i Roberta 
Abboud’a, prezesa Banku First Na­
tional. Do złożenia tych obietnic doszło 
w czasie spotkania pomiędzy obu 
prezesami banków, a panią Byme oraz

kontrolerem miejskim Clarkiem Bur- 
rus’em.Spotkanie odbyło się w piątek 
rano.

Oferty z udzieleniem szybkiej po­
życzki napłynęły w ciągu piątku tele­
fonicznie, nie tylko ze strony niemal 
wszytkich banków chicagoskich, lecz 
z wielu odległych miast, a nawet 
krajów, jak np. z Egiptu.

Stopa procentowa wysokości 5.75% 
odnosząca się do pożyczek nie posia­
dających gwarancji, udzielana jest 
na zasadzie ulgowej miastu Chicago, 
w oparciu o fundusze, jakie wpłynąć 
mają niebawej w postaci podatków, 
stanowiących w tym wypadku zabez­

pieczenie pożyczki. Pożyczka ta ma 
być spłacona w ciągu pół roku, gdy 
wpłyną do kasy miejskiej odpowiedni 
fundusze w postaci wpłaconych po­
datków.

Zamknięcie
Linii Północnych

Linie autostrady Edens biegnące 
na północ zostały zamknięte w związ­
ku z przebudową. Samochody jadące 
na północ będą korzystać z linii, które 
służyły dotąd wyłącznie kierowcom 
jadącym do miasta. Ruch na północ 
i południe odbywać się będzie między 
betonową barierę, która została tym­
czasowo ustawiona. Prace trwać będą 
do 31 października.

Zatwierdzono Plan Budowy 
Mieszkań Dla 8,000 Ubogich

Mayor Byme ujawniła w niedzielę 
projekt natychmiastowego wprowa­
dzenie w życie — kosztem $100 mil. 
— federalnego programu, który za­
pewnić ma mieszkania dla 8,000 chi- 
cagowian.

Pani Byme oświadczyła, iż urzeczy­
wistnienie tego programu stało się 
możliwe dzięki nieopublikowanemu 
dotąd porozumieniu, które podpisane 
zostało w piątek — w ramach sprawy, 
jaka znalazła się na wokandzie sądu 
federalnego. Chodziło tu o skuteczne 
zablokowanie budowy jakichkolwiek 
dalszych obiektów budownictwa mie­
szkaniowego w Chicago w ciągu naj­
bliższych 10 lat.

Ogólny projekt, oparty na porozu­
mieniu zawartym pomiędzy Chicago 
Housing Authority, federalnym Wy­
działem Budownictwa Mieszkanio­
wego i Rozwoju Miast oraz osobami, 
które wniosły w r. 1966 sprawę do 
sądu, obwiniając CHA o budowanie 
społecznych obiektów mieszkalnych, 
obliczonych na segregację rasową, 
obejmuje nastp. punkty:

• Wybudowanie 800 jednostek mie­
szkalnych dla rodzin o niskich za­
robkach, z tego 400 na terenie dzielnic 
zamieszkałych przez ludność białą i 
400 na terenie dzielnic zamieszkałych

przez mniejszości etniczne. Z tych 
800 jednostek, 200 będzie obiektami 
nowo-wybudowanymi, zaś 600 ma być

zapewnione w ramach istniejących 
budynków apartamentowych, które 
CHA ma nabyć i odpowiednio przy­
stosować.

Nowe pomieszczenia mieszkalne 
mają mieścić się w budynkach róż­
nego typu — domach nie przekracza­
jących trzech pięter wysokości. Każdy 
z takich domów będzie posiadać nie 
więcej niż 6 jednostek (mieszkań).

Pani Byrne powiedziała, iż wpro­
wadzenie w życie tego projektu, po­
legającego na budowie różnego typu 
domów przeznaczonych dla rodzin o 
niskich zarobkach, oznacza kres sto­
sowanej do tej pory praktyki w za­
kresie budowanie wieżowców, w któ­
rych zamieszkują przeważnie w ra­
mach projektów opieki społecznej 
ubogie rodziny. “Nie będziemy więcej 
tego oglądać,” powiedziała pani 
Byrne.

• Niezależnie od tego istnieje pro­
jekt wybudowania 868 jednostek mie­
szkalnych dla starszych wiekiem oby­
wateli — w wieżowcach, tak jak miało 
to miejsce do tej pory w wypadku 
obywateli-seniorów.

Decyzja Popierająca Uprawnienia 
Nabywców Nowych Domów

Springfield, IL. (CST) — Sąd Naj­
wyższy stanu Illinois wydał w piątek 
orzeczenie stwierdzające, że nabywca 
nowego domu ma prawo oczekiwać, 
iż “dom ten będzie nadawał się do 
zamieszkania w nim.”

Podjęta w tej sprawie decyzja, któ­
rej punktem wyjścia była sprawa 
wniesiona w sądzie powiatu Lake, 
posiada ważki wpływ na przemysł 
mieszkaniowy, który stanowi w ostat­
nich latach obiekt ostrej krytyki ze 
strony niezadowolonych nabywców 
nowych domów, narzekających coraz 
bardziej na poważne niedociągnięcia 
w ich wykończeniu.

Sprawa, w której decyzja zapadła 
w ubiegły piątek, odnosi się do mał­
żeństwa, które odmówiło uiszczenia 
zapłaty za nowy dom, wybudowany 
dla nich kosztem $71,400 — z tego 
powodu, iż nabywcy zauważyli po­
ważnie braki i niedociągnięcia przy 
wykończeniu obiektu. Udało im się 
spostrzec te braki, zanim doszło do 
ostatecznego podpisania umowy w 
sprawie nabycie domu, tzw. closing.

Zauważone niedociągnięcia stano­
wią długą listę braków i defektów. 
Gdy małżeństwo nabywające dom 
odmówiło przyjęcia domu, przedsię­
biorca budowlany nie zgodził się na 
zwrócenie wpłaconej zaliczki wyso­
kości $10,000, jak również nie zgodził 
się na wypłacenie mężowi, który po­
siada własne przedsiębiorstwo hy­
drauliczne i instylujące system ogrze­
wania domu.
wania domów—wynagrodzenia za go­
dziny prace oraz materiał włożony 
w wybudowanie domu.

Zatrudniony był on przez głównego 
kontraktora przy budowie domu, który 
miał nabyć wraz ze swą żoną.

Małżeństwo wniosło sprawę do sądu 

Okręgowego Powiatu Lake. Sędzia 
nakazał wypłacenie im odszkodowania 
w wysokości $19,688.58. Właściciel 
firmy budowlanej wniósł apelację.

Lecz Sąd Apelacyjny stanu Illinois 
podtrzymał decyzję niższej instancji.

Odrzucając apelację sąd stwierdził, 
iż małżeństwo nabywające dom “było 
uprawnione do otrzymanie domu, 
który nadaje się do zamieszkania w 
nim,” a nie tylko “do wprowadzenia 
się doń,” jak chciał tego kontraktor 
budowlany.

Obecnie należy liczyć się z faktem, 
iż dzięki decyzji podjętej przez Sąd 
Nęjwyższy Stanu Illinois, firmy bu­
dowlane sprzedające nowe, wybu­
dowane przez siebie domy, będą bar­
dziej dbać o ich wykończenie, w prze­
ciwnym razie nabywcy będą mieli 
prawo nie przyjęcia ich i wycofania 
wpłaconego zadatku.

Możliwość Zamknięcia 
Konserwatorium

Konserwatorium działające w Chi­
cago jako najstarsza szkoła muzyczna 
w kraju może być zamknięte po za­
kończeniu roku akademickiego 1978- 
1979.

Budżet konserwatorium wykazuje 
deficyt od 1974 roku. Szkoła została 
założona w 1857 roku w Nowym Yorku, 
następnie przeniesiona do Chicago.

Decyzja o przyszłości szkoły zostanie 
podjęta w najbliższym czasie.

Zginął 13-letni Kierowca
13-letni Robert McGovern zginął w 

wypadku drogowym. Jechał on z dużą 
szybkością samochodem swych rodzi­
ców. Na zakręcie samochód uderzył 
o slup telefoniczny i kilkakrotnie 
przewracając się został zupełnie zni­
szczony.


